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22 lipca 1953 roku
9-ta rocznica wyzwolenia, 1 rocznica uchwalenia Konstytucji PRL

Budowniczowie huty im. Bolesława Bieruta 
wzywają cały naród 

do pbdkreślenia woli walki o potęgę Ojczyzny

utrudnia pracę załodze i po-

DZIEN roboczy
1 Lubelskich Zakładów Gar- 

którzy dobrze pracują

WARSZAWA (PAP). Załoga budująca kombinat hutniczy im. Bolesława Bieruta w Częstochowie 
pragnąc przyczynić się do przedterminowego uruchomienia kombinatu a tym samym do umocnienia po­
tęgi gospodarczej Polski Ludowej

Zbliża się dzień 22 lipca — 9-ta 
rocznica Wyzwolenia, które stało 
się przełomem w życiu naszego na­
rodu, w życiu każdego z nas, w hi­
storii naszej

Zbliża się 
sza rocznica 
cji Polskiej 
wej, karty praw narodu budujące­
go socjalizm.

Przez 9 lat wspólnym wysiłkiem 
całego narodu pod kierownictwem 
partii i jej przewodniczącego, towa­
rzysza Bolesława Bieruta, dokona­
liśmy gigantycznego dzieła.

Przeobraża się cały nasz kraj.
P.osną nowi ludzie — świadomi go­
spodarze swojej ludowej ojczyzny.

My. robotnicy, inżynierowie, tech 
nicy i pracownicy administracyjni, 
budujący wspaniały kombinat me­
talurgiczny, uczestniczymy w tych 
ogromnych przemianacU-

Obok starych zacofanych tech­
nicznie wydziałów produkcyjnych 
zbudowaliśmy nowoczesną 
nię 1 rurownię, 
dalsze wydziały potężnego kombi- 
natu.

Na jałowych piaskach pod Czę­
stochową rośnie gigant socjalistycz-

ojczyzny.
dzień 22 lipca, pierw- 
uchwalenia Konstytu- 

Rzeczypospolitej Ludo-

stalow-
a teraz budujemy

uchwaliła w dniu 16 bm. zobowiązanie, w któryinm. in. czytamy:
nego przemysłu, druga po Nowej 
Hucie, a 
inwestycja

Pierwszy 
binatu ma

Zdajemy 
znaczenia naszej budowli-giganta— 
jesteśmy świadomi, że stanowi ona 
jeden z najważniejszych filarów 
budownictwa socjalizmu w naszej 
ojczyźnie. Nacz kombinat nosi imię 
tow. Bolesława Bieruta.

To dla nas zaszczyt i duma, to 
obowiązek: codziennym wysiłkiem, 
ofiarnością i poświęceniem, bojową 
postawą w walce z trudnościami 
bić się o to, aby być godnymi tego 
imienia, by nie zawieźć zaufania 
naszego Wodza i Nauczyciela.

Zbliża się 9-ta rocznica manifestu 
PKWN i pierwsza rocznica uchwa­
lenia Konstytucji PRL. Ten histo­
ryczny dzień my, robotnicy, inży­
nierowie, technicy < pracownicy 
administracyjni chcemy uczcić je­
szcze lepszą, jeszcze wydajniejszą 
pracą. Zobowiązujemy się oddać 
do dnia 20 lipca do eksploatacji za­
gład wielkopiecowy z kompleksem 
1-go wielkiego pieca i kompleksem 
1-go etapu siłowni.

największa w tym roku 
sześciolatki.
etap budowy tego kom- 

się ku końcowi.
sobie w pełni sprawę ze

Ponadto załogi przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych oraz perso 
nel inżynieryjno-techniczny zobo­
wiązują się do dnia 20 września od­
dać do eksploatacji 2-gi wielki 
piec.

Dlatego też zostają podjęte mię­
dzy innymi następujące zobowiąza­
nia szczegółowe:

A — ciąg dalszy na stronie i

NIE DOTRZYMUJĄ TERMINÓW...
Tylko 4,4*/»  planu miesięcznego wykonał w pierwszej dekadzie 

czerwca Oddział Nr 2 Lubelskich Zakładów Garbarskich. Mimo wy­
siłków robotników, takich jak ob. ob. Mika, Janecki, Szczucki 
i Hryża nie udało się wykonać więcej, dlatego że Spółdzielnia Pracy 
Techniczno - Usługowa przedłużyła o 6 dni remont kotła. W ogóle 
Spółdzielnia Pracy Techniczno - Usługowa systematycznie ignoruje 
przez siebie samą ustalone terminy. Tak było z remontem maszyny 
parowej w Oddziale Nr 1. Czas już najwyższy, aby kierownictwo 
SPTU zrozumiało, że terminów wykonania zleconych prac należy 
przestrzegać, a niedotrzymywanie ich 
woduje niewykonywanie planów.

PEŁNIEJ WYKORZYSTAĆ
Dziwny paradoks: w Oddziale Nr

barskich jest przecież wielu robotników, 
1 wysoko przekraczają plany. Ot, na przykład zespół „D" pod kie­
rownictwem Antoniego Barana, palerownik Dąbek, Sutko czy Knap 
cieszą się opinią najlepszych robotników.

Cóż z tego, skoro Oddział Nr 1 wykonał plan dekadowy Jedynie 
w 24Jt*/»...  Tajemnica tkwi w tym, że cała załoga nie wykorzystuje 
w pełni dnia roboczego, że sporo upłynie czasu zanim robota „się 
rozkręci", a na pół godziny przed zakończeniem pracy słabnie 
tempo.

Proponujemy, aby załoga Oddziału Nr 1 LZG spróbowała pełniej 
wykorzystać dzień roboczy, a przekona się, że odbije się to dodatnio 
na produkcji.

TRZY MIESIĄCE SKŁADAJĄ MASZYNĘ...
Niestety. Już od trzech miesięcy w LZG składają maszynę, po­

trzebną do produkcji, której uruchomienie znacznie przyspieszyłoby 
wykonanie planów. Nic jednak nie wróży szybkiego ukończenia prac, 
a kierownictwo straciwszy już nadzieję na uzyskanie maszyny za­
mierza powierzyć złożenie jej innemu zakładowi.

Nam się jednak wydaje, że nie dojdzie do tego, gdyż mechanicy 
z LZG po przeczytaniu tej notatki z pewnością zrozumieją swój błąd 
1 zabiorą się z zapałem do pracy. Czekamy więc meldunku o uru­
chomieniu maszyny.

Rokowania najsłuszniejszą drogą 
do rozstrzygnięcia spornych kwestii politycznych 
Narody pragną porozumienia wielkich mocarstw 

Sesja Światowej Rady Pokoju w Budapeszcie
BUDAPESZT (PAP). — W dniu 15 czerwca rozpoczęły się 

w Budapeszcie obrady Światowej Rady Pokoju. W obradach sesji 
biorą udział członkowie Światowej Rady Pokoju oraz zaproszeni 
przez Radę wybitni działacze ruchu w obronie pokoju z różnych 
krajów. W imieniu narodu węgierskiego uczestników sesji powitał 
minister szkolnictwa wyższego Węgierskiej Republiki Ludowej Ti- 
bor Evdei-Gruz. u,..*-.-. _____________

15 dni przed terminem 
załoga ZBM w Hrubieszowie 

oddała budynek do użytku
Załoga ZBM na budowie w Hrubieszowie podjęła w dniu 19 maja 

zobowiązanie skrócenia wszystkich robót przewidzianych htt“—tr~ 
mcm o 15 dni i oddanie budynku *"*  
ca 1953 r.
Od tego dnia zaczęła się walka 

o pełne wykorzystanie każdej mi­
nuty, o usuwanie wszelkich trud­
ności, które by mogły przeszkodzić 
w realizacji podjętego zobowiązania. 
Do walki tej włączyło się również 
kierownictwo budowy, troszcząc się 
o zapewnienie dostawy materiałów 
oraz wszystkiego, co jest niezbędne 
dla rytmicznego wykonania zadań. 
Toteż załoga w Hrubieszowie, dzię­
ki wysiłkowa takich robotników, jak 
Michał Wlizło, Franciszek Czerkas, 
Edward Wójcik. Jan Gustaw i wie­
lu innych mogła w dniu 16 czerwca 
roku bieżącego o godzinie 10-tej 
rano zawiadomić dyrekcję ZBM o 
ukończeniu robót na budowie.

Przykład załogi hrubieszowskiej 
powinien zachęcić załogi innych bu­
dów jak również stać się wzorem dla

i harmonogra- 
zamiast 3O.VI. br. w dniu 15 crerw-

personelu inżynieryjno-technicznego 
i administracyjnego, którego zada­
niem jest stworzyć warunki dla re­
alizacji zadań produkcyjnych.

\ 

Przemówienie wstępne*-  wygłosił 
członek Biura Światowej Rady Po­
koju Emmanuel d‘Astier de la Vi- 
gerie.

Mówca zakomunikował, że prze, 
wodniczący Światowej Rady Pokoju 
Joliot-Curie z powodu choroby nie 
mógł przybyć do Budapesztu, aby 
uczestniczyć w sesji W związku z 
wyborami do parlamentu włoskie­
go, nie mógł również przyjechać 
wiceprzewodniczący Światowej Ra­
dy Pokoju Piętro Nenni.

D‘Astier de la Vigerie podkreślił, 
że wyniki ostatnich wyborów we 
Włoszech mogą przyczynie się do 
dalszego odprężenia międzynarodo. 
wego. Wspomniał on następnie o 
sesji Światowej Rady Pokoju, 
która odbyła się w lipcu 1952 r. w

Berlinie, stwierdzając, że na sesji 
tej położono nacisk na problem 
niemiecki i na SDrawe zakończenia 
toczących się wojen oraz po­
wzięto uchwałę o przygotowaniu 
Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju. Kongres, który toczy) się w 
warunkach szczególnie napiętej sytu­
acji międzynarodowej, wywołał szeT 
roki oddźwięk na całym świecie i 
dał odpowiedź na większość zagad­
nień niepokojących opinię publicz­
ną.

Właśnie w Wiedniu — powiedział 
d‘Astier de la Vigerie — zwrócono 
uwagę całego świata na koniecz­
ność i możliwość rokowań. W Wied­
niu wytyczony został końcowy cel— 
porozumienie pięciu wielkich mo­
carstw, które nazwaliśmy paktem

10 tys. manifestantów przed Białym Domem domaga się
ułaskawienia Rosenbergów

NOWY JORK (PAP). — Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczonych od- 
rzucił wniosek o odroczenie daty egzekucji małżonków Rosenbergów, 
wyznaczonej — jak wiadomo — na dzień 18 czerwca.

Na dziewięciu sędziów kompletu orzekającego, czterej sędziowie, 
a mianowicie Frankfurter, Jackson, Black i Douglas glosowali za od­
roczeniem daty wykonania wyroku.

Obrońca Rosenbergów, Bloch, oświadczył, że wystosuje do Eisenho­
wera prośbę o ułaskawienie Rosenbergów.

Uwaga korespondenci
We wczorajszej gazecie podaliśmy komunikat omawiający wa­

runki raidu po punktach usługowych w miastach powiatowych na­
szego województwa.

Wszystkich korespondentów z miast powiatowych prosimy 
o wzięcie udziału w raidzie.

Przypominamy adresy przewodniczących klubów powiatowych 
„Sztandaru Ludu", do których należy zgłaszać się po bliższie 
instrukcje:

Biłgoraj — tow. Jan Czarnecki — Nadstawna 35/2 
Biała Podlaska — tow. Michał Kuryło — Radiowęzeł 
Chełm — tow. Kazimierz Drozd — Dzierżyńskiego 24/5 
Hrubieszów — tow. Józef Wojciechowski — Zarząd Pow. PCK 
Kraśnik — tow. Wacław Młynarski — PZZ
Krasnystaw — tow. Władysław Kulik — Zarząd Pow. TPPR 
Lubartów — tow. Bronisław Strukiewicz — ul. Stalina 109 
Lublin — tow. Jan Gnypek — Spółdzielnia Pracy Dozoru Mienia 

Publ. „Czujność"
Łuków — tow. Stefan Grzywacz — Siedlecka 7
Puławy — tow. Aleksander Swiderski — Zarząd Młynów Gospo­

darczych
Radzyń — tow. Mieczysław Pietrzak — Zarząd Pow. TPPR 
Tomaszów — tow. Michał Szykula — Kościuszki 15 
Włodawa — tow. Jan Skrzypek — PZGS
Zamość — tow. Mieczysław Pisarek — PI. Wolności 2

Ogólnokrajowy Komitet Obrony 
Rosenbergów zaciągnął przed Bia­
łym Domem „warty ułaskawienia". 
Ponadto przed Białym Domem odby­
ła się w niedzielę potężna demon­
stracja, w której wzięło udział prze­
szło 10.000 osób. Manifestanci, nio­
sący liczne transparenty, domagali 
się ułaskawienia Rosenbergów i re­
wizji procesu. Ogółem 2.000 demon­
strantów przyjechało specjalnymi 
pociągami z prowincji.

Demonstracja osięgnęla kulmina- 
cyjny punkt w momencie, gdy przed 
Biały Dom przybył 10-letni syn Ro­
senbergów, Michał, by stanąć na 
„warcie ułaskawienia". Michał Ro­
senberg przyniósł list do prezyden­
ta Eisenhowera, w którym powtór­
nie prosi o ułaskawienie rodziców.

Mimo, że do Waszyngtonu napły­
wają 
pesze 
niem 
radio
przy pomocy spisku 
taić przed amerykańską opinią pu­
bliczną olbrzymie oburzenie, jakie

z całego świata niezliczone de- 
i listy protestacyjne z żąda- 
uniewinnienia Rosenbergów, 
i prasa amerykańska usiłują 

milczenia za-
i
i i

wywołał na całym świecie wyrok 
na Rosenbergów.

Akcja w obronie Rosenbergów 
trwa z niesłabnącą silą we wszyst­
kich krajach.

Dalsze apele o ułaskawienie ska­
zanych 1 o rewizję procesu napły­
nęły do Waszyngtonu od grupy 60 
członków parlamentu brazylijskiego 
oraz od 18 senatorów chilijskich

WARSZAWA (PAP). — Zarząd 
Główmy Polskiego Czerwonego Krzy­
ża zwrócił się do rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z apelem 
o udzielenie stosownie do przepisu 
art. 75 Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej azylu skaza­
nym na śmierć w Stanach Zjedno­
czonych małżonkom Juliuszowi i 
Ethel Rosenbergom.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej kierując się względami 
humanitarnymi, postanowił przychy­
lić się do prośby Polskiego Czerwo­
nego Krzyża i wyraził zgodę na 
udzielenie prawa pobytu małżon. 
kom Rosenbergom na terytorium 
Polski w przypadku powzięcia przez 
rząd Stanów Zjednoczonych decyzji 
umożliwiającej małżonkom Rosen­
bergom opuszczenie terytorium Sta­
nów Zjednoczonych.

W wykonaniu powyższej decyzji 
rządu polskiego minister spraw za­
granicznych dr St. Skrzeszewski 
wyręczył w dniu 15 . czerwca br. 
ambasadorowi Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie p. Joseph Flack 
odpowiednią not%..

pokoju i które powinno umożliwić 
wznowienie współpracy międzyna­
rodowej i utorować drogę do roz­
brojenia.

Obecnie — powiedział mówca — 
trzeba znaleźć nowy środek włącze­
nia do walki o pokój wszystkich 
ugrupowań i wszystkich ludzi, któ­
rzy zrozumieli konieczność i możli­
wość rokowań. Są jeszcze siły sprze­
ciwiające się rokowaniom. Ograni­
czone rokowania na temat poszczę, 
gólnych zagadnień dopomogą do 
osłabienia ich oporu i do utorowania 
drogi ku odprężeniu międzynarodo­
wemu. Naszym głównym zadaniem 
jest nadal porozumienie między 
wielkimi mocarstwami. Nie stawia, 
my jednak warunków wstępnych. 
Dla osiągnięcia tego celu dobre są 
wszelkie środki pokojowe, wszelkie 
inicjatywy, wszelkie rokowania.

Nasza akcja — stwierdził mówca 
— zmierzała zawsze do tego, by za­
pewnić triumf decyzji podejmówa- 
nych w drodze rokowań nad decy­
zjami opartymi na sile. Wzywaliśmy 
do rokowań również wtedy, kiedy 
szanse ich powodzenia zdawały się 
nieznaczne. Jednakże w Korei ro­
kowania w doniosłej sprawie zakoń­
czyły się sukcesem. Trzeba rozwiązać 
jeszcze poważne problemy w Azji 1 
Europie. W Europie Niemcy są po­
dzielone i okupowane, okupowana 
jest też Austria. Usiłuje się wciąg­
nąć te kraje do'., koalicji wojsko­
wych. Rokowania powinny położyć 
kres takiej sytuacji oraz zapewnić 
poszanowanie ich niezawisłości i 
jednocześnie bezpieczeństwo wszyst­
kich krajów.

B — ciąg dalszy na stronie 3

Z wuścfau DWM

Wilczewski wygrywa III etap
NOWE MIASTO (PAP). — Trzeci 

Stąp wyścigu kolarskiego Dookoła 
Warmii i Mazur, prowadzący z 
Działdowa do Nowego Miasta (161 
km) wygra! Wilczewski przed Wrze­
sińskim, Królakiem i Klabińskim. 
Drużynowo zwyciężył CWKS I.

W klasyfikacji indywidualnej po 
trzech etapach przodownikiem wy­
ścigu jest w dalszym ciągu Królak 
przed Wójcikiem i Klabińskim, a w 
klasyfikacji drużynowej prowadzi 
zespół CWKS I.

Zwycięzca etapu Wilczewski uzy­
skał czas 4:47:05.

W telegraficznym skrócie
*£ Agenda Unltcd Press donosi z Bogoty, 

że generał Rojar Pitdlla, który dokonał za­
machu stanu w Kolnłnbii, „przelał funkcję 
prezydenta republiki**.

Włoski Komitet Obrońców Pokoju podał 
do wiadomości, że w związku z trzecią rocz­
nicą wybuchu wojny w Korei I z otwarciem 
sesji światowej Rady Pokoju w Budapeszcie*  
we Włoszech odbędzie się tydzień propagan­
dowy pod liastem ,,O pokój w Korei 1 na 
całym świecie**.  W całvm kraju odbędą sig 
konfereucie. zebrania i wiece.
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Pokój i bezpieczeństwo na Dalekim Wschodzie 
wyklucza ingerencję w wewnętrzne sprawy państw 

Przemówienie Kuo Mo-żo na Sesji Światowej Rady Pokoju w Budapeszcie

formuł i absolutnych 
przechodzić od rzeczy 

szczegółowych, a od 
— do ogólnych. Na-

sobą, wytyczyć wspólne 
i wywalczyć ich triumf, 
na opinię publiczną i 
Na tym polega zadanie

(B. — Dokończenie ze strony 1)
W dziedzinie rokowań nie może 

być gotowych 
reguł. Można 
ogólnych do 
szczegółowych 
leży pozostawić otworem dwie dro­
gi: drogę porozumień szczegółowych, 
które doprowadzą do ogólnego ure­
gulowania i drogę do ogólnego po­
rozumienia — do paktu pokoju, któ­
ra ułatwi rozwiązanie problemów 
szczegółowych. Narody i siły miłu­
jące pokój nie mogą działać w od­
osobnieniu. Powinny one porozumieć 
się między 
cele i drogi 
oddziałując 
na rządy. 
Światowej Rady Pokoju.

Następnie przemawia! członek 
Światowej Rady Pokoju Kuo Mo-żo, 
który omówił sprawę rozejmu w 
Korei i pokojowego rozstrzygnięcia 
problemów Dalekiego Wschodu.

Wszelkie Istniejące obecnie różni­
ce zdań w dziedzinie międzynarodo­
wej mogą i powinny być rozstrzyg­
nięte w drodze rokowań pokojo­
wych w wzajemnej konsultacji — 
oświadczył Kuo Mo-żo.

Ta prosta zasada pozyskała już po­
parcie milionów ludzi na całym 
Świecie.

Wszelkie konstruktywne kroki zmie 
rzające do uregulowania rozbieżno­
ści międzynarodowych zmniejszą 
obawy odczuwane przez setki milio­
nów ludzi w ciągu ostatnich lat.

Za 15 procent wartości

Amerykańskie związki zawodowe 
ostro krytykują politykę rządu USA

NOWY JORK (PAP). Rada Kongresu Przemysłowych Związków 
Zawodowych (CIO) Stanu New York ogłosiła oświadczenie, w którym 
osiro krytykuje politykę rządu
Radą CIO podkreśla, że obietnice 

poczynione podczas kampanii wy­
borczej nie zostały dotrzymane oraz 
że rząd prowadzi politykę przyno­
szącą korzyść jedynie monopolom 1 
trustom.

Rząd — stwierdza dalej rada CIO
— udzielił wielkim koncernom naf­
towym koncesji na wydobywanie 
ropy na terenach leżących na dnie 
morza koło wybrzeży Stanów Zjed­
noczonych. Wartość tej koncesji się­
ga kilkuset miliardów dolarów.

Niedawno rząd podał do wiado. 
mości, że zamierza sprzedać wielkim 
koncernom kilka fabryk wyrobu 
sztucznego kauczuku, których budo-

Stanisław Ryszard Dobrowolski

Wielki zapis w księdze naszych dziejów
Są karty historii zapisane gęsto 

drobnymi, błahymi nieraz wyda­
rzeniami, są karty prawie puste, 
a są i takie, na których zapis mie­
wa dla narodu wagę decydującą, 
rozstrzyga o lobach pokoleń — ca­
łej drodze narodu. Umiejętność 
czytania księgi historii — to właś­
nie umiejętność zatrzymania 
wzroku, skupienia całej uwagi na 
tych właśnie decydujących o lo­
sach narodu zapisach.

Wydarzeniom, które zadecydo­
wało o przyszłości naszego naro­
du, było powołanie do życia przed 
dziesięcioma laty w Kraju Rad 
Związku Patriotów Polskich.

Powstanie w ZSRR w dfilach 
tytanicznych, rozstrzygających O 
losach świata, zmagań z grozą fa­
szyzmu Zwigzku Patriotów Pol­
skich organizacji skupiającej wy- 
chodźctwo polskie w. ZSRR z ini­
cjatywy i pod przewodem polskich 
komunistów najserdeczniej odda­
nych sprawie narodu, organizacji 
natchnionej ideami, o które w tym 
samym czasie w kraju walczyła 
bohaterska Polska Partia Robot­
nicza — to fakty, które wytoczyły 
przed nami tę drogę, którą dzisiaj 
triumfalnie przebywamy, idąc do 
rzeczywistej potęgi i rzeczywistej 
wielkości narodu.

Odczytując dzisiaj ów wielki za­
pis w księdze d^ejów, znajdujemy 
w nimi słowa, które muszą budzić 
głębokie wzruszenie. Są to zwią­
zane z powołaniem do życia Związ 
ku Patriotów Polskich słowa ge­
niusza, który wskazał ludzkości

Dlatego właśnie — oświadczył 
Kuo Mo-żo — narody całego świata 
powitały z głębokim zadowoleniem 
porozumienie w sprawie repatriacji 
jeńców wojennych, osiągnięte w to­
ku rokowań rozejmowych w Korei 
i śledzą z wielką uwagą sprawę po­
kojowego rozwiązania problemu ko­
reańskiego.

Po rozwiązaniu problemów jeń­
ców wojennych i zawarciu w Korei 
rozejmu, zadanie narodów całego 
świata będzie polegało na tym, aby 
doprowadzić do pokojowego uregu­
lowania problemu koreańskiego. 
Aby osiągnąć zjednoczenie Korei w 
drodze pokojowej, trzeba zażądać 
wycofania z Korei wszystkich wojsk 
obcych, w tym również korpusu 
ochotników chińkich.

Trzeba jednakże podkreślić, że w 
chwili, gdy grupa Li Syn-mana gło­
śno oponuje przeciwko porozumie­
niu w sprawie repatriacji jeńców, 
w chwili, gdy rozejm nie jest jesz­
cze podpisany i gdy oczekiwana jest 
konferencja polityczna na wyższym 
szczeblu — prezydent Eisenhower 
oświadcza w liście do Li Syn-mana, 
że po podpisaniu rozejmu w Korei 
Stany Zjednoczone będą rzekomo 
gotowe zawrzeć z grupą Li Syn- 
mana układ o wzajemnej obronie.

Fakt ten — stwierdza Kuo Mo-żo 
— musi zwrócić baczną uwagę opi­
nii publicznej całego świata, która 
domaga się pokojowego zjednocze­
nia Korei po podpisaniu rozejmu.

Aby zapewnić pokój 1 bezpieczeń-

I

amerykańskiego.
wa kosztowała amerykańskich płat­
ników podatkowych około pół miliar 
da dolarów. Obecnie rząd zamierza 
sprzedać te fabryki za sumę wyno­
szącą około 15 proc, ich rzeczywistej 
wartości.

Następnie rada CIO przypomina, 
że rząd nie dotrzymał danej podczas 
kampanii wyborczej obietnicy w 
sprawie złagodzenia antyrobotniczei 
ustawy Tafta—Hartley‘a. Co więcej 
— stwierdza rada CIO — rząd dał 
do zrozumienia, że poprze poprawki 
do tej ustawy, dzięki którym władze 
będą mogły stosować jeszcze bardziej 
bezwzględne niż to przewiduje usta­
wa Tafta—Hartley‘a, represje wobec 
strajkujących.

się do

1 Zwią 
ZSRR,

drogę do szczęścia, wielkiego przy­
jaciela Dolskiego narodu — słowa 
Józefa Stalina.

W dniu 17 czerwca 1943 roku 
pisał On do członków Prezydium 
Zjazdu Związku Patriotów Pol­
skich:

Dziękuję Wam za to, żeście tak 
ciepło i przyjaźnie zwrócili 
rządu radzieckiego.

Gorąco pozdrawiam Was 
zek Patriotów Polskich w 
który rozpoczął skuteczną pracę 
nad zespoleniem swoich sił i 
umocnieniem nrzyjażni między 
narodem polskim a narodami 
Związku Radzieckiego.

Możecie być pewni, że Związek 
Radziecki uczyni wsiyntko, co jest 
w jego mocy, aby przyspieszyć 
klęskę naszego wspólnego wrogą 
— hitlerowskich Niemiec, umoc­
nić przyjaźń polsko-radziecką. i 
wszelkimi środkami przyczynić się 
do odbudowania silnej i niepodle­
głej Polski.

Życzę Wam powodzenia w wa­
szych poczynaniach.

J. STALIN
Żeby w pełni ogarnąć sens i na­

leżycie 
trzeba 
stał on 
historii 
liśmy się na dnie upadku, gdy 
najciemniejsze chmury przesłania­
ły przed nami horyzont.

Były to więc słowa nadziei. I nie 
tylko słowa nadziei. Możecie być 
pewni — to było zobowiązanie.

ocenić wagę tego zapisu, 
uprzytomnić sobie, że zo- 
wniesiony na karty naszej 
wówczas, gdy znajdowa-

•two na Dalekim Wschodzie 1 w ca­
łej Azji — oświadczy! Kuo Mo-żo 
— trzeba sprzeciwiać się ingerencji 
jednych państw w wewnętrzne spra 
wy innych państw, których nieza­
leżność 1 suwerenność powinny być 
szanowane. Należy przywrócić nor­
malne stosunki gospodarcze i kultu­
ralne między państwami, rozwinąć 
wymianę handlową i stworzyć w 
ten sposób sprzyjające warunki dla 
podniesienia poziomu życia naro­
dów.

Tylko w drodze rokowań między 
wielkimi mocarstwami, rokowań 
mających na celu rozstrzygnięcie za 
każdym razem jednego z nierozwią­
zanych problemów, można będzie 
w praktyce dojść do stopniowego 
złagodzenia napięcia w sytuacji 
międzynarodowej i do usunięcia 
groźby wojny. Dzięki rokowaniom, 
prowadzonym z wielką cierpliwo­
ścią, problem koreański znajduje 
się już na drodze do pokojowego 
uregulowania. Nasz apel wzywają-

Niech żyje i umacnia się Polska Rzeczpospolita Ludowa!
Załoga budowniczych huty w, Częstochowie 

podejmuje zobowiązania na cześć 22 lipca
(A. — Dokończenie ze strony 1)
Ukończyć roboty budowlano-mon 

tażowe wielkiego pieca nr 1 do dnia 
30 czerwca br. W celu zapewnienia 
dotrzymania tego terminu załogi 
poszczególnych przedsiębiorstw po­
dejmują następujące zobowiązania:

Załogi zarządu montażu urządzeń 
przemysłowych — brygady Jankie­
wicza i Piotrowskiego ukończą mon­
taż przewodów zegarowych, urzą­
dzeń oczyszczalni gazu oraz przewo­
dów zimnego i gorącego dmuchu w 
dniu 26 czerwca br.

Kierownictwo budowy wielkich 
pieców zobowiązuje się przygotować 
kompletnie do eksploatacji halę lej- 
niczą na dzień 29 czerwca 1953 r. 

młodzieżowa brygada kol. 
Józefa Stępnia zobowiązuje się wy­
konać prace na hali lejniczej o 1 
dzień wcześniej, tj. do 29 czerwca 
br.

Brygady pracujące pod kierow­
nictwem inż. Cielniaszka ze Stali- 
nogrodzkiego Zjednoczenia Instala­
cji Przemysłowych zobowiązują się 
wyregulować całkowicie urządzenia 
chłodzenia wdelkiego pieca do dnia 
28 czerwca br. w sposób gwarantu­
jący wykluczenie zaburzeń w opły­
wie wód chłodzących.

Inż. Binder z budowy wielkich

M. in.

Narody Związku Radzieckiego, któ 
re przemówiły gorącymi słowami 
Wielkiego Stalina do polskich pa­
triotów, dotrzymały zobowiązania.

Podjętą przed dziesięciu laty za 
zachętą przez wielkiego wodza 
wolnych narodów skuteczną pracę 
nad zespoleniem sił naszego naro­
du i umocnieniem przyjaźni pol­
sko-radzieckiej — tę pracę, która 
legła u fundamentów naszego dzi­
siejszego bytu, w odrodzonej, w 
silnej i niepodległej naszej ojczyź­
nie, prowadzimy dalej. Prowadzi­
my ją z jeszcze większą energią, 
z jeszcze większym entuzjazmem, 
świadomi, iż drogowskaz, jaki uka 
zał Stalin polskim patriotom przed 
laty, prowadzi nas najprościej do 
celu.

Nasz naród zjednoczony dzi­
siaj w wielkim froncie patriotycz­
nym, zbratany z narodami Kraju 
Rad i wszystkimi pracującymi dla 
sprawy wolności ludami świata, 
buduje socjalizm w swojej niepo­
dległej, wyzwolonej z pęt narodo­
wej i społecznej niewoli, ludowej 
ojczyźnie.

Nasz naród zapisuje nowe karty 
swoich dziejów — karty, które są 
przedmiotem jego wielkiej dumy.

Pracując 1 walcząc z głęboką 
wiarą w sercu, że służymy naro­
dowi i ludzkości, nie zapominamy, 
że natchnieniem do tej pracy i 
walki były dla nas słowa geniusza 
ludzkości zapisane u wstępu na­
szych nowych dziejów.

I dumni jesteśmy z tego wiel­
kiego zapisy -

cy do rokowań między wielkimi mo­
carstwami uzyskał poparcie znacz­
nej większości narodów świata.

W zakończeniu Kuo Mo-żo oświad­
czył:

Kraje o różnych ustrojach spo­
łecznych mogą współistnieć i rozwi­
jać swą współpracę w dziedzinie 
handlowej, gospodarczej i kultural­
nej. Naród chiński zawsze był tego 
pewien. Popieramy gorąco apel o 
rokowania między wielkimi mocar­
stwami. Mamy nadzieję, że będzie­
my prowadzili rokowania ze wszyst­
kimi krajami w celu stopniowego 
rozstrzygnięcia wszystkich różnic 
zdań w dziedzinie międzynarodowej. 
Mamy także nadzieję, że narody 
całego świata wpłyną na swe rządy, 
aby przestrzegały zasady rokowań 
i nie dążyły do rozstrzygnięć opar­
tych na przemocy.

Następnie przemawiali: Elfes 
(Niemcy), generał Cavalcantl (Bra­
zylia), Rene Bovard (Szwajcaria) i 
Salamea (Kolumbia). I

pieców -wspólnie ze swymi brygada­
mi zobowiązuje się ukończyć pierw­
szy etap robót budowlano - monta­
żowych na zasobnikach tworzyw do 
dnia 18 czerwca br., a drugi etap 
do 11 sierpnia br. oraz oddać 315 
mb. części środkowej składowiska 
rud do dnia 28 czerwca br.

Załogi przedsiębiorstw zatrudnio­
nych przy budowie montażu i roz­
ruchu siłowni zobowiązują się do 
zakończenia prac budowlano-monta­
żowych i oddania pierwszego etapu 
siłowni do eksploatacji do dnia 1 
lipca 1953 roku. I tak między inny­
mi zobowiązują się oddać pierwszą 
turbo-dmuchawę do dnia 19 czerw­
ca, a drugą do 25 czerwca br.

Załoga warsztatów mechanicznych 
zobowiązuje się ukończyć wszystkie 
roboty budowlano-montażowć hali 
„C“ do dnia 27 lipca br-; m. in. bry­
gady ciesielskie tow. Ludyni i Ste­
fanka zobowiązują się wykonać pra­
ce przy budowie rusztowań i desko­
wań o 1 dzień wcześniej.

Brygady montażowe Korneliusza, 
Węgrzyna i Sobki oraz brygada tzw. 
białej murarki Stasia zobowiązują 
się skrócić termin wykonania swo­
ich robót do dnia 1 lipca br. i w 
tym samym terminie oddać całko­
wicie do rozruchu mieszalnik.

Brygady, instalacyjna — Singera, 
betoniarska — Jaszewskiego 1 elek- 
tromonterska — Stawczyka zobo­
wiązują się zakończyć prace na bu­
dowie stripperowni do dnia 27 lip­
ca br. i oddać ją do produkcji. Za­
łoga Zjednoczenia Budowy Pieców 
Przemysłowych zobowiązuje się u- 
kończyć całkowicie wymurówkę 
wielkiego pieca nr 2 do dnia 31 lip­
ca br.

Załoga wielkich pieców pod kie­
rownictwem inż. inż. Kieca i Gra­
bałowskiego oraz Wydziału Energe­
tycznego pod kierownictwem inż. 
Szwajdy zobowiązują się do uzy­
skania zaplanowanych projektem 
wskaźników wydajnościowych, tech 
niczno - ekonomicznych w miesiąc

Delegacja PIN 
przybyła do Moskwy

MOSKWA (PAP). — Na za­
proszenie Akademii Nauk ZSRR 
przybyła dnia 15 bm. do Moskwy 
delegacja Polskiej Akademii 
Nauk z jej prezesem — prof. Ja­
nem Dembowskim na czele.

Na lotnisku Wnukowskim de­
legację polską powitali przedsta­
wiciele świata naukowego Mos­
kwy, ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny PRL w ZSRR — W. 
Lewikowski 1 pracownicy amba­
sady.

W imieniu ucaonych radziec­
kich członków delegacji powitał 
serdecznie prezes Akademii Nauk 
ZSRR — Aleksander Niesmieja- 
now.

W czasie swego pobytu w 
ZSRR delegacja polskaftzaznajo- 
ml się z działalnością Akademii 
Nauk ZSRR, z osiągnięciami 
uczonych radzieckich w różnych 
dziedzinach nauk.

r - r

po oddaniu pieca do eksploatacji 
próbnej.

Zakładowa komisja odbioru pod 
kierownictwem inż. Września zobo­
wiązuje się zakończyć opracowanie 
kompletu instrukcji odbiorczych dla 
obiektów i węzłów do dnia 20 
czerwca, przeprowadzić i zakończyć 
odbiory zgłaszanych obiektów naj­
później w ciągu 2 dni od daty ich 
zgłoszenia, skrupulatnie wykrywać 
wszystkie istniejące usterki, zwró­
cić szczególną uwagę na jakość od­
dawanych obiektów i węzłów, za­
pewniając w ten sposób jak naj­
szybsze osiągnięcie zaplanowanych 
wkażników techniczno - ekonomicz­
nych i skrócenia czasu rozruchu do 
minimum.

Dział inwestora huty pod kierów- 
ntctwetn’“tłW.'Tnz'.‘ Kunza zobowią­
zuje się dostarczyć brakujące czę­
ści konstrukcji i urządzeń maszyn, 
co umożliwi załogom budowlano- 
montażowym realizację ich zobo­
wiązań dla rozruchu wielkiego 
pieca nr 1 do dnia 17 czerwca br., 
dla rozruchu wielkiego pieca nr 2 
do dnia 15 lipca br.

Podejmując te zobowiązania, my, 
robotnicy, inżynierowie i technicy 
oraz pracownicy administracyjni, 
budujący kombinat hutniczo-meta- 
lurgiczny im. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie wzywamy wszystkie 
załogi zakładów pracy w Polsce do 
uczczenia Święta Narodowego 22 
Lipca zobowiązaniami produkcyjny­
mi.

Niech cały nasz naród nowym 
czynem produkcyjnym podkreśli swą 
wolę walki o potęgę naszej Ojczy­
zny, o trwały pokój na świacie.

Niech żyje 
ojczyzna — 
Ludowa!

Niech żyje 
du polskiego
Partia Robotnicza!

Niech żyje nasz Wódz 1 Nauczy­
ciel — towarzysz Bolesław Bierut!

i umacnia się na$za 
Polska Rzeczpospolita

kierowntcza siła naro- 
— Polska Zjednoczona
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Tylko wzmożona praca całej wojewódzkiej organizacji partyjnej 
pomoże nam wykonać plany produkcyjne w przemyśle 

(Fragmenty referatu tow. Olgi Żekriin, sekretarza KW PZPR, wygłoszonego na Plenum KW PZPR)
W związku z powstaniem w na­

szym województwie szeregu waż­
nych dla gospodarki narodowej za­
kładów przemysłowych, przed in­
stancjami i organizacjami partyjny­
mi stoją trudne i odpowiedzialne 
zadania tx>litycznego kierownictwa 
1 wszechstronnej opieki nad tym 
młodym przemysłem.

W roku 1952 w naszym wojewódz­
twie produkcja przemysłowa (bez 
zakładów wydzielonych) wzrosła w 
porównaniu z rokiem 1951 o 35%, a 
w Państwowym Przemyśle Tereno­
wym o 113%.

Zatrudnienie wzrosło 0 17%. W 
ciągu roku liczba inżynierów i tech­
ników wzrosła o 215%. Poważnie 
wzrosły kadry robotników kwalifi. 
kowanych po przeszkoleniu w szko­
łach zawodowych.

Należy stwierdzić, że szereg za­
kładów ma poważne osiągnięcia w 
wykonawstwie planów produkcyj­
nych.

FSC — wartościowy plan produk­
cyjny wykonała w 111.2%.

LFMR — wykonała plan w 
102,1%, LPZB — 116% finansowo, 
rzeczowo — w 104%.

Zakłady te wykonały również plan 
produkcji za I kwartał br. Osiągnię­
cia te były wynikiem usprawnienia 
kierownictwa i podnoszenia poziomu 
organizacji partyjnych. Głęboka 
praca ideologiczna 1 polityczna w 
Większości fabryk 1 zakładów leży u 
podstaw umocnienia kierowniczej 
roli organizacji partyjnej, co się wy­
raża w przodownictwie członków 
partii, podnoszeniu aktywności, bo- 
jowości, a za tym i zdolności mobi­
lizacyjnej do walki o wykonanie 
zadań produkcyjnych.

Słaba praca polityczna 1 niewła­
ściwe kierownictwo gospodarcze — 
bvły przyczyną niewykonania pla­
nów produkcyjnych w roku ubie­
głym przez niektóre zakłady pracy.

Co tych zakładów należy KFWM, 
która wykonała plan roczny zaled­
wie w 56.5% i nie wykonała planu 
w I kwartale br. Zmiana kierownic­
twa administracyjnego i partyjnego 
w tym zakładzie, wzmożona praca 
polityczna, zobowiązania 1-majowe, 
zmobilizowały załogę, dzięki czemu 
w kwietniu i maju plan został wy­
konany.

Niemniej występujący w KFWM 
brak rytmiczności produkcji, braki 
w organizacji pracy zagrażają nadal 
realizacji planów.

Nie wykonały planu za ub. rok: 
Zjednoczenie Budownictwa Miej­
skiego nie oddając blisko półtora ty­
siąca izb mieszkalnych i Terenowy 
Przemysł Materiałów Budowlanych, 
który nie dostarczył 21 mil. sztuk 
cegły. , ,Cerrientownia „Pokój wykonała 
plan tylko w 95.5%, nie dostarcza­
jąc naszemu przemysłowi poważnej 
Ilości cementu.

Nie wykonał swoich zadań także 
Miejscowy Przemysł Państwowy u- 
Zyskując 76,5% planu. Z wyjątkiem 
cementowni „Pokój" zakłady te w 
I kwartale br. jak również w kwiet­
niu i w maju plan wykonały.

U podstaw tej poprawy w wyko­
nawstwie planów w I kwartale, a 
szczególnie dwóch miesięcy II kwar­
tału legła praca masowo-polityczna 
dokonana w wielkich kampaniach 
politycznych w końcu ub. reku i 
początku br. Wybory do Seimu, 
przerabianie materiałów XIX Ziar- 
du KPZR, VIII Plenum KC PZPR, 
realizacia uchwały Rady Ministrów 
z 3.1.1953 r. dekretu Rady Państwa o 
ochronie własności socjalistycznej, 
kamnania wyborcza do władz partyj 
nych i związkowych, wydawame legi 
tymacji ZMP-awskich—wszystko to 
podniosło świadomość załóg i zmobi­
lizowało je do wykonania planów.
W wyniku tej pracy większość po­

zostających w tyle zakładów 7aczęła 
wykonywać plany. To doświadczenie 
uczy nas. że realizacja planów pro­
dukcyjnych wymaga codziennej, u- 
porezrwej pracy z ludźmi, którzy 
plan wykonują.

Wielkie! procy politycznej wyma. 
ga prowadzona obecnie akcia zmia­
ny norm i zaszeregowań, która przy­
czyni się do podniesienia wydajności 
pracy — pomoże naszym zak'adom 
przemysłowym w wykonywaniu pla­
nów produkcyjnych praż w uporząd­
kowaniu gospodarki finansowej, 
ozczególnie w zakresie polityki płac.

Dotyęhczasowe normy i płace już 
fcd dłuższego czasu nie bvły mobili, 
zująee, krzywdziły kwalifikowanych 
robotników, przynosiły państwu 

- - - • - k

Wypowiedzi robotników potwier­
dzają słuszność zmiany norm. Ro­
botnicy w WSK twierdzą, że nowe 
normy podniosą wydajność pracy i 
tym samym przyczynią się do wy­
konywania planów zakładu.

Fakt, że przytłaczająca większość 
robotników domaga się zmiany norm 
t pozytywnie wypowiada się 0 no­
wych taryfikatorach, spowodował 
osłabienie czujności naszych organi­
zacji partyjnych. Istnieje ogólny 
nastrój samouspokojenia, że akcja 
przejdzie bez trudności. Nie widii 
się wroga i jego ukrytej roboty prze­
ciwko każdej akcji, która wzmacnia 
siłę naszego państwa.

Towarzysze nie zdają sobie w 
pełni sprawy z wielkiego znaczenia 
i zasięgu tej akcji, która wymaga 
szerokiej pracy wyjaśniającej ze 
strony organizacji partyjnej, związ­
kowej i kierownictwa zakładu.

Obecnie przed instancjami i orga­
nizacjami partyjnymi, przed związ­
kami zawodowymi i ZMP stoi nowe 
zadanie — organizacji szerokiego 
współzawodnictwa i podejmowania 
zobowiązań w celu wykonywania i 
przekraczania nowych norm.

Dalsze rozwijanie współzawodnic­
twa, wzbogacenie jego form jest jed­
nym z głównych zadań naszych or­
ganizacji partyjnych.

WIĘCEJ PRACY Z KADRĄ 
DOWÓDCÓW 

SOCJALISTYCZNEGO 
PRZEMYSŁU

Nasze dążenia do podniesienia 
wydajności i jakości pracy, do jej 
lepszej organizacji, związane są z 
pracą inteligencji technicznej.

Przy wprowadzaniu nowych norm 
w rozwijaniu współzawodnictwa 1 
racjonalizatorstwa — inżynierowie i 
technicy winni być organizatorami, 
inicjatorami, kierownikami tych po­
czynań.

W ostatnim okresie udział inżynie­
rów i techników we współzawod­
nictwie jest coraz szerszy. Szcze­
gólne uaktywnienie ich nastąpiło 
po stalinogrodzkim przemówieniu 
towarzysza Bieruta do aktywu par­
tyjnego i gospodarczego przemysłu 
węglowego.

Powstaje coraz więcej brygad in­
żynieryjno - roboczych, które włą­
czają się do rozwiązywania trud­
nych problemów w zakładach.

Duży wkład wniósł personel inży­
nieryjno-techniczny do podejmowa­
nia zobowiązań w związku ze 
śmiercią Towarzysza Stalina i na 
cześć 1 Maja.

W dotychczasowych długofalo­
wych zobowiązaniach bierze udział 
1500 inżynierów i techników.

Poważny wkład pracy wnoszą In­
żynierowie i technicy w dziedzinie 
racjonalizacji i nowatorstwa.

W FSC brygada inżynieryjno-ro- 
bocza pod kierownictwem inżyniera 
Brauera, skonstruowała mechanizm 
do podnoszenia i przewożenia cięż­
kich przedmiotów.

W tejże fabryce dzięki aktywno­
ści inżynierów Palacza i Gruszczyń­
skiego, zastosowano do obróbki me­
tali nóż Kolesowa.

Mamy przykłady dobrej, ofiarnej 
Pracy inżynierów i techników w 
WSK i w innych zakładach.

Te coraz częściej spotykane przy­
kłady dobrej pracy inżynierów *ą  
szczególnie cenne przez to, że zbli­
żają naszą inteligencję techniczną 
do robotników. Widzimy jak wyra­
sta typ nowego dowódcy socjali­
stycznego przerąysłu — inżyniera- 
społecznika.' któremu obca jest ka- 
stowość części starych inżynierów.

Lecz po to, aby cała nasza inteli­
gencja techniczna pracowała tak 
lak w przytoczonych wyżej przy­
kładach musi ona rozumieć polity­
ką Partii i Rządu, musi widzieć tro­
skę i pomoc ze strony organizacji 
Partyjnej i ze strony dyrekcji w 
swojej codziennej pracy.

Mamy jednak jeszcze poważne 
braki w pracy z personelem inży­
nieryjno-technicznym. tak ze strony 
organizacji partyjnych, jak i ze 
strony dyrekcji zakładów.

Wyraża się to w tym, że nie ma 
systematycznej pracy polityczno- 
wychowawczej z inżynierami i tech­
nikami, niedostatecznie dbamy o ich 
warunki bytowo - kulturalne.

O tej niedostatecznej pracy i tros­
ce o naszą inteligencję techniczną 
świadczy i taki fakt, że zbyt mała 
ilość inżynierów i techników znajdu- 
je się w szeregach partii.

W takim zakładzie jak FSC nie 
przyjęto do partii w br. ani jednego 
inżynierą. . k

Praca z Inteligencją techniczną 
powinna stać się jednym z głównych 
zadań instancji i organizacji partyj­
nych, szczególnie na naszych klu­
czowych zakładach, gdzie są więk­
sze skupiska inżynierów i techni­
ków.

O ROZBUDOWĘ ORGANIZACJI 
PARTYJNYCH W ZAKŁADACH 

PRZEMYSŁOWYCH

III Konferencja Wojewódzka po­
stawiła przed nowowybranym Ko­
mitetem Wojewódzkim, komitetami 
powiatowymi i całą organizacją wo­
jewódzką zadanie prowadzenia sta­
łej pracy w kierunku umocnienia 
szeregów partii, polepszenia składu 
socjalnego partii, podniesienia Jej 
poziomu ideologicznego — jako pod­
stawy naszych osiągnięć polityca- 
nych i gospodarczych.

Jedną z zasadniczych form pracy 
partyjnej, od której w dużym stop­
niu zależy realizacja linii partii i 
wypływających z niej uchwał in­
stancji partyjnych — to kontrola 
wykonania.

Właściwie zorganizowana kontro­
la wykonania, do której- należy 
przystąpić natychmiast po podjęciu 
uchwały, którą powinni prowadzić 
odpowiedzialni pracownicy politycz­
ni — pozwala na możliwie najlep­
sze rozpracowanie form realizacji 
danej uchwały z uwzględnieniem 
warunków lokalnych i zabezpiecze­
nie jej należytego wykonania.

Brak kontroli wykonania prowa­
dzi natomiast do formalnego prze­
niesienia dokumentów partyjnych, 
nie wyciągania z nich wniosków do 
praktycznej pracy, nie kierowania 
się nimi w pracy na codzień, a w 
konsekwencji do nierealizowania 
linii partii.

Miało to miejsce w szeregu na­
szych zakładów przy realizacji 
Uchwały KC w sprawie wzrostu i 
regułowania składu partii z grud­
nia 1951 r.

Wydany w kwietniu br. list Se­
kretariatu KC do KW i KP w spra­
wie wzrostu i regulowania składu 
partii — wskazał na braki w do­
tychczasowej pracy w zakresie rea­
lizacji uchwały grudniowej dając 
wytyczne dla organizacji i instancji 
partyjnych do pracy w kierunku 
pełnego wykonania uchwały.

Większość organizacji partyjnych 
przy pomocy KM 1 KP opracowały 
długofalowe plany rozbudowy par­
tii przyjmując przodujących robot­
ników, techników i inżynierów w 
szeregi partii.

Np. w WSK, gdzie tylko w bieżą­
cym roku przyjęto w szeregi partii 
55. FSC — 2Ó, 7.MK — 35 kandy­
datów. Większość wśród przyjętych 
— to młodzieżowcy, członkowie 
ZMP, a wielu z nich to młodzi tech­
nicy, którzy wyróżniają się w pra­
cy pomagając robotnikom przy usu­
waniu trudności w wykonywaniu 
zadań i podnoszeniu ich kwalifika­
cji.

Jednakże nie wszystkie komitety 
powiatowe doceniły znaczenie tego 
dokumentu dla sprawy umacniania 
organizacji partyjnych.

Niektóre komitety ograniczyły się 
do ogólnego omówienia Listu KC 
na zebraniach organizacji partyj­
nych.

Stąd też nie wszystkie organiza­
cje partyjne opracowały plany roz­
budowy partii, a zwłaszcza nie wy­
ciągnięto wniosków w sprawie włą­
czania do pracy politycznej tych, z 
którymi ma być prowadz.ona praca 
w celu przyjęcia ich w szeregi par- j 
tii.

Najgorzej przedstawia się sprawa 
pod tym względem w budownictwie, 
gdzie jest najniższy stopień upartyj­
nienia i gdzie najsłabsza jest praca 
polityczna.

I tak np. na budowach LPZB w 
Poniatowej, w Kraśniku, a nawet 
na Zarządzie Budów Nr 1 w Lubli­
nie List KC nie był omawiany.

Również na budowach ZBM nie 
omawiano Listu KC. Powyższe 
przykłady świadczą o zaniedbaniu 
pracy na budowach przez KM 1 KP, 
rezultatem czego wciąż jeszcze ma­
my tam najniższy procent upartyj­
nionych i najsłabsze organizacje 
Partyjne.

W Zakładach Drzewnych' Biała 
Podlaska, mimo że za okres br. 
Przyjęto tylko 1 kandydata i że or­
ganizacja posiada 5 kandydatów, z

przekroczonym 2-letnim stażem — 
nie zrobiono nic w kierunku rozbu­
dowy organizacji partyjnej.

Na terenie powiatu bialskiego 
Zakłady Drzewne stanowią najmięk­
szy zakład pracy. Jeśli więc Komi­
tet Powiatowy nie okazał im wła­
ściwej pomocy w umacnianiu orga. 
nizacji partyjnej — świadczy to o 
niewłaściwym stosunku KP do za­
gadnienia przemysłu i regulowania 
składu socjalnego organizacji bial­
skiej.

To samo można powiedzieć i o 
innych KP., jak np. w Tomaszowie, 
gdzie w BPP na 320 zatrudnionych 
jest tylko 5 członków partii, a w ce­
gielniach podległych tomaszowskie­
mu przedsiębiorstwu na 300 zatrud­
nionych jest tylko 4 członków par­
tii.

W związku z coraz wzrastającą 
Ilością zatrudnionych kobiet w prze­
myśle i budownictwie zachodzi ko­
nieczność zwrócenia większej uwa­
gi na sprawę pracy z kobietami. 
Osiągnięcia produkcyjne przodow­
nic pracy w Fabryce im. M. Bucz­
ka, gdzie kobiety były inicjatorka­
mi wprowadzenia metody komplek­
sowego oszczędzania surowca, pod- 
^v\t,r0bowif}7'ań ■ przez robotnice 
KłWM wypuszczenia produkcji bez 
Braków — świadczą o poważnej ak­
tywizacji kobiet pracujących, co 
jednak nie znajduje swego odbicia 
w procencie upartyjnienia kobiet.

Stała, codzienna pomoc organiza­
cji partyjnych dla kobiet pracują­
cych od strony stworzenia warun­
ków socjalno - bytowych, podnosze­
nia ich kwalifikacji i polityczno - 
wyjaśniająca praca — pozwoli na 
przybliżenie ich do partii, spowodu- 

oderwanie spod wpływu reak- 
cyjnego kleru i zapewni wstępowa­
nie najlepszych w szeregi partii.

STAŁE PODNOSZENIE POZIOMU 
IDEOWO - POLITYCZNEGO 

CZŁONKÓyy PARTII _
GWARANCJĄ WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH

Komitet Centralny uczy nas że 
£?runkiem wzrostu siły, aktywno­
ści i zdolności mobilizacyjnej orga­
nizacji partyjnych jest stałe podno­
szenie poziomu ideologicznego człon 
ków partii.

poznanie aktywu 1 członków 
partu z stalinowską nauką o indu­
strializacji i kolektywizacji — sprzy­
ja podnoszeniu poziomu pracy orga­
nizacji partyjnych w politycznym 
kierowaniu życiem zakładu — za 
bezpiecza wykonanie planu produk­
cji, podnosi poczucie odpowiedzial­
ności klasy robotniczej za aktywny wie LW S°CJahStyCZnej Przeto7 

jakie^ia^^ Os^^, 
jakie mają w tej pracy niektóre 
organizacje partyjne, jak- ww 

cj'”‘ ("IV”'
przerwano szkolenie ^P^ow 

logicznej^nIiT zakresie pracy Ideo- 
sprawa w u'®Orzej Przedstawia się 
na bXwie Ul^ZWBniC‘W‘e- 1 tak 
zorganizn«,„ 1JZB w Kraśniku, nie 
a na budowle Snrn partyjnego’ 
ZBM Poznań6 proyadz°nej Przcz 
przerwać an szkolenie zostało 
dowćy W Powodu braku wykła- 
nartvi W ZBM Lublin, szkolenie 
30 uczesfn tS-tał° przerwane- Sdyż na 
łn ;tnil£ów na zajęcia uczęszcza­
no zaledwie 3-4 osoby.
S7k^i'V:-?!u orSanizacjach partyjnych 
■ lenie przerwano z powodu bra- 

wykładowcy, np. w F-ce Żelaty­
ny .w Puławach, w Zamojskich Za- 
ładach Drzewnych, w Bialskich 

nakładach Drzewnych i innych.
Obok szkolenia ideologicznego _

Partia stosuje inne formy wychowa­
nia swych członków i podnoszenia 
ich poziomu politycznego. Są to ze­
brania podstawowych organizacii 
partyjnych i oddziałowych orsani 
zacji partyjnych, zebrania aktywj 
Partyjnego, przydzielanie członkom kandydatom zadań w pracy Dol?

zw^^astTh^^^T 
kładów, jak: FSC, WSK?mk ś 
nawet ostatnio w KFWM coraz’ le­
piej rozumieją znaczenie zebrań 
Partyjnych, kolegialność Drący ko­

mitetów 1 egzekutyw oddziałowych’ 
organizacji partyjnych, coraz więk­
szą ilość członków partii, włączają 
do aktywnej pracy politycznej przez 
przydzielanie im konkretnych za­
dań.

W tych zakładach — poszczegól­
ni agitatorzy partyjni umieją już 
skupiać wokół siebie szeroki krąg 
bezpartyjnych — wyjaśniają im po­
litykę partii i wiążą z bieżącymi za­
daniami produkcyjnymi.

Np. agitator w FSC tow. Malik, 
zatrudniony na hali obróbki drew­
na, codziennie pracuje z przydzielo­
nymi mu 18 robotnikami bezpartyj­
nymi, którym wyjaśnia słuszność 
zmiany norm — wiążąc to zagadnie­
nie z budżetem państwowym i spra­
wą poprawienia warunków byto­
wych i kulturalnych robotników 
fabryki.

Tow. Malik cieszy się zaufaniem 
wśród załogi. Dowodem tego jest, 
że robotnicy zwracają się do towa­
rzysza Malika z wszystkimi bolącz­
kami i wątpliwościami.

Dział ten wykonuje 1 systema­
tycznie przekracza plany produk­
cyjne.

Takich agitatorów, którzy pracują 
coraz lepiej i mobilizują do wyko­
nania planów jest więcej we 
wspomnianych wyżej zakładach.

Jednak nie we wszystkich zakła­
dach agitatorzy wywiązują się ze 
swoich zadań, z powodu braku na­
leżytej pracy z nfmi.

W yjfelu zakładach nie odpo­
wiednio pracują grupy partyjne.

Np. w Lubelskiej Fabryce Ma­
szyn Rolniczych Oddział Odlewni 
stanowi wąskie gardło zakładu. Na 
dziale tym jest 27 członków partii 
na około 100 zatrudnionych, ale 
grupy partyjne tam nie zbierają się, 
nie pracują, istnieją formalnie tyl­
ko w ewidencji.

Dział ten nie wykonał swoich zo- 
bow.ązan 1-majowych z powodu du­
żej ilości braków, co spowodowało 
niewykonanie zobowiązań przez 
toał mechaniczny.

Niedocenianie szkolenia 1 pracy 
ideologicznej na budowach 1 zakła. 
dach przemysłowych „dowodzi, że 
nie wszystkie komitety powiatowe 1 
miejskie wyciągnęły wnioski ze 
wskazań KC o umocnieniu organi­
zacyjnym i ideologicznym organiza­
cji partyjnych.

PRACA Z MŁODZIEŻĄ—TO JED­
NO z PIERWSZOPLANOWYCH 

ZADAŃ ORGANIZACJI 
PARTYJNYCH

Większość załóg w nowych fabry­
kach i budowach stanowi młodzież.

KC partii wskazuje, że „Cała par. 
tia powinna sobie uświadomić, że 
nie można wykonać żadnego z na­
szych podstawowych zadań na fron­
cie budownictwa socjalistycznego 
bez udziału młodzieży, że zatem 
praca wśród młodzieży, kierownic, 
two i codzienna systematyczna po. 
moc ZMP jest jednym z pierwszo­
planowych zadań każdej organizacji 
partyjnej".

Są komitety powiatowe, komite. 
ty zakładowe i organizacje nartyi- 
ne’ kt°ra d0«niają, że od poziomu 
pracy ZMP — zależy socjalistyczne 
wychowanie młodych kadr dla za­
kładu i przygotowanie rezerw dla 
Partu i aparatu państwowego.

*. wyniku dobrej pracy K 7 f 
? WSK?? ŁJm!« WSK na przestrzeni 1 roku _nieg3Tr« ZMP Wzros’a 5-*̂'  
"wćh 1J°Wan° 29 mlodzieżo- 
?z hdu ?gad P^dukcyjnych, które 

przodują w produkcji.
mjnjb37'ra^ące si? okresowe narady 

' ^'VCh Przodowników pracy które 
wśr'^rn°W1Ulą współzawodnictwo 
Ihv4nd młl0dz]eży — objęcie dużej 
1OŚCI członków ZMP szkoleniem 
deologicmym w 29 zespołach szko. 
leniowych — wszystko to podnosi 
ooziom polityczny i zawodowy 
ZMP-cwców, powiększa przodująca 
rolę ZMP wśród młodzieży niezor- 
ganizowanej. Utworzono zespoły 
artystyczne i sekcje sportowe które 
zrzeszają poważną część młodzieży 
1 m. in. wzbogacają pracę ekip łącz, 
ności fabryk ze wsią.

Dobrze pracuje Kz 1 podstawo­
wa organizacja partyjną z młodzie- 

Na zebranlach zarządów 
kól oddziałowych obecni są sekre­
tarze względnie członkowie egzeku- 
tyw OOP. Zorganizowano tam 23 
brygad młodzieżowych. W roku bie­
żącym wstąpiło w szeregi ZMP 91 
młodych robotników.- 
" * (Dokończenie^ na
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Podnieść pracę
polilycznc-wychowawczq ZMP

zasłaniają kompletne zaniedbanie 
pracy nad sobą, swą ignorancję i 
nieuctwo. Cóż bowiem za pomoc 
może okazać aktywista ZMP-owski, 
jak może odpowiadać na tysiące 
pytań, jeżeli sam nie czyta gazet, 
książek, nie uczy się, nie rozwija 
się?

Przed kilkoma dniami odbyło się 
XII Plenum Zarządu Głównego 
ZMP, które oceniło dotychczasowy 
udział Związku w budownictwie so­
cjalistycznym, wskazało na podsta

Na odbytym ostatnio Plenum ZG 
ZMP, tow, Stanisław Pilawka został 
wybrany na przewodniczącego ZG 

ZMP.

nie mogą jednak 
że praca ZMP nie 
w zakresie podno- 
ideologicznego, po-

KOCHAĆ PRZYJACIÓŁ — 
CZUJNYM BYC WOBEC WROGA

Zadaniem ZMP jest wychowywa­
nie młodego pokolenia w duchu mi­
łości do ojczyzny do narodu, do 
partii, która mu przewodzi. Uko­
chanie ojczyzny oznacza jednocześ­
nie przyjaźń do wszystkich miłują­
cych pokój i ■ wolność narodów. 
Oznacza przede wszystkim gorące 
uczucie miłości i braterstwa do kra­
ju, który nas wyzwolił i jest gwa­
rantem naszej niepodległości i szczę­
ścia i uczy nas budować nowe wolne 
życie — do wspaniałego Kraju Rad. 
Gorący patriotyzm i internacjona­
lizm muszą przenikać pracę wszyst­
kich ogniw ZMP:

ZMP musi przepoić młodzież 
przekonaniem, że właśnie dlatego, 
że kocha ona swój kraj i inne na­
rody, musi bronić naszych zdoby­
czy, być czujną wobec wrogów i 
nienawidzić ich, piętnować fałsz, 
obłudę, zakłamanie, które są sym­
bolem starego gnijącego i rozpada­
jącego się świata, piętnować przeja­
wy demoralizacji i chuligaństwa, 
które jeszcze w pewnych grupach 
młodzieży szerzone są przez obcych 
agentów i zdrajców ojczyzny.

Ważne jest, aby cała organizacja 
realizowała te zadania w oparciu o 
wytyczne VIII Plenum KC PZPR, 
które wykazało doniosłość studio­
wania życia i działalności towarzy­
sza Stalina. Nauki towarzysza 
Stalina — to drogowskaz dla mło­
dzieży polskiej, jak żyć, jak postę­
pować i jak zwyciężać w walce o 
postęp — przeciw wrogom ludzko­
ści.

wowe słabości pracy ZMP 1 wyty­
czyło przed młodzieżą drogi dalszej 
pracy i walki.
BY NASZE IDEAŁY 
PRZENIKAŁY DO SERC

Związek Młodzieży Polskiej wiele 
uczynił dla mobilizacji młodzieży 
do zadań socjalistycznego budownic­
twa, dla ukształtowania poglądów 
młodzieży w duchu idei i moralno­
ści proletariackiej, dla zaspokojenia 
marzeń i pragnień milionów dziew­
cząt i chłopców.

Te osiągnięcia 
przesłonić faktu, 
jest dostateczna 
szenia poziomu 
litycznego i kulturalnego młodzieży 
polskiej.

Plenum wskazało, że przyczyny 
słabości wielu ogniw ZMP, wielu 
odcinków pracy leżą przede wszyst­
kim w niedostatecznej pracy poli­
tycznej, która jest często jeszcze 
powierzchowna, obliczona na efekt. 
A przecież chodzi o głębokie prze­
konywanie, wyjaśnianie i tłumacze­
nie, by nasze wielkie ideały, nasza 
moralność głęboko przenikały do 
umysłu i serc'młodzieży.

Można powiedzieć młodemu chłop­
cu czy dziewczynie — podpisz zobo­
wiązanie, bo tak inni robią; można 
też powiedzieć inaczej — przystąp 
do współzawodnictwa, bo ono zwięk 
sza wydajność pracy, bo ono przy­
spiesza wykonanie planów, a te z 
kolei decydują o rozwoju naszej 
pięknej Ojczyzny, mają wpływ na 
sprawę pokoju i socjalizmu, zwięk­
szają dobrobyt, podnoszą nasz kraj 
do rzędu przodujących w świecie. 
Oczywistym jest, że ten drugi spo­
sób mobilizacji jest słuszny, porywa 
młodzież do pracy, pierwszy zaś 
prowadzi do wypaczeń, wyjałowią 
współzawodnictwo z istotnej treści, 
sprzyja komenderowaniu i admini­
strowaniu, utrudnia i opóźnia pro­
ces wychowania młodego pokolenia. 
Metody takie stosują przede wszyst­
kim ci aktywiści, którzy posiadając 
małą wiedzę, nie pracując nad sobą, 
nie doceniają pracy politycznej ja­
ko głównej dźwigni wszelkich osiąg­
nięć. Niejeden z nich po prostu boi 
się iść do młodzieży z trudnymi i 
odpowiedzialpymi zadanymi, unika 
„drażliwych" spraw, cofa się przed 
jakąkolwiek pracą wyjaśniającą.

A przecież aktywista ZMP to wy­
chowawca młodzieży, to bojownik 
wielkiej, wzniosłej sprawy. Toteż 

.nie może być aktywistą człowiek 
nie uczący się, nie czytający prasy 
t książek, nie uczęszczający do kina 
lub teatru. Ośmieszani winni być ci 
„aktywiści", którzy brakiem czasu

WAI.CZMY 
Z BIUROKRATYZMEM

Powodzenie pracy polityczno-wy- 
chowawczej ZMP w wielkim stop­
niu zależy od metod pracy kierow­
nictwa ZMP, od tego, by było ono 
blisko mas młodzieży, by stale na 
młodzież oddziaływało.

Wiele instancji ZMP jest jeszcze 
zatrutych biurokratyzmem,! „zurzęd 
niczeniem". Bo aktywista-biurokra- 
ta to nie tylko ten, kto siedzi za 
biurkiem i poza papierami nic wo­
kół siebie nie widzi, lecz także ten, 
kto nie zna i nie rozumie młodzieży, 
jej potrzeb, marzeń i trosk.

Karczowanie i energiczne zwal­
czanie wszelkich przejawów bez­
duszności i obojętności wobec kry­
tyki szerokich rzesz młodzieży, za­
chęcanie własnym przykładem mło­
dzieży do ujawniania błędów i złych 
narowów — oto co powinno cecho­
wać działalność każdego zarządu 
ZMP.

UPORZĄDKOWANIE NORM 
I PLAC W BUDOWNICTWIE

Wielu murarzy budujących osiedle 
„Muranów" w Warszawie,, pracując 
wg nowego taryfikatora podjęło sze­
reg cennych zobowiązań. Na zdjęciu: 
członkowie brygady Jana Pastur- 
skiego podpisują podjęte zobowiąza­

nie.

O PRAWIDŁOWY WZROST 
SZEREGÓW ZMP

Braki w pracy polityczno - wy­
chowawczej i niedostateczna więź z 
masami młodzieży legły u podstaw 
słabego i nieprawidłowego wzrostu 
szeregów ZMP. Mówił o tym na Ple­
num przewodniczący Zarządu Głów­
nego ZMP, tow. Pilawka. mówili 
też i inni dyskutanci. W ZMP jest 
jeszcze wciąż niedostateczny pro­
cent młodych robotników, zwłasz­
cza z wielkich budowli przemysło­
wych. Jest to spowodowane zarów­
no zbyt słabą pracą ZMP w zakła­
dach produkcyjnych, jak i niezrozu­
mieniem przez wielu aktywistów 
ważności stałego i systematycznego 
dopływu do szeregów organizacji 
młodych, przoduiących robotników.
Niedostateczny jest również wzrost 

ZMP na wsi, wśród młodzieży pra­
cującej w spółdzielniach produkcyj­
nych, wśród robotników z PGR-ów, 
wśród młodzieży pochodzącej z ro­
dzin małorolnych i średniorolnych 
chłopów. Tu i ówdzie panują jesz­
cze — mówiono o tym na Plenum 
— „teoryjki", że przyjmować do 
ZMP można jedynie „gotowych 
marksistów", ludzi na wysokim po­
ziomie politycznym.

Jest to, oczywiście, niesłuszne. 
Zadaniem Związku jest wychowy­
wać szerokie masy dziewcząt i 
chłopców, nie zaś przyjmować wy­
łącznie młodzież politycznie już doj­
rzałą.

Takie 
zadania, 
uchwał 
realizacja wymagać będzie usilnej 
głębokiej pracy każdego koła ZMP, 
każdego zarządu nad wychowaniem

są podstawowe wnioski 1 
wypływające z doniosłych 

XII Plenum ZG ZMP. Ich
K

młodzieży 
1 oddania 
wolonego 
czyźnie.

W tej 
pracy nad kształtowaniem postawy 
ideowej i moralnej młodzieży — na­
dziei i przyszłości narodu — wielkie 
i odpowiedzialne zadania spadają 
na organizacje partyjne. Pomóc 
ZMP, pokierować wszechstronnym, 
bogatym życiem młodzieży, wskazać 
jej drogę krzewienia hartu 1 woli, 
— to zadanie każdego komitetu par­
tyjnego, każdej egzekutywy i każ­
dego członka partii.

Aleksander Nasielski

polskiej w duchu miłości 
idei socjalizmu, idei wyz- 
człowieka w wolnej, oj-

wielkiej, odpowiedzialnej

Inż. JanZakrzewski
Główny dyspozytor na budowie Cementowni Rejowiec II

Uchwała Egzekutywy KW pomogła 
załodze Cementowni Rejowiec II w realizowaniu planów

nię 
or- 
za-

robót 
współ- 
przede 
znając

KW PZPR 
pracy i go- 
na budowie 
li pomogła

Załoga ZB II budująca cementów 
nię Rejowiec II udowodniła w roku 
ubiegłym, że potrafi walczyć z 
trudnościami.

W okresie ciągłych deszczów w r. 
ub. kiedy teren budowy zmienił się 
w jedno ogromne rozlewisko błota, 
wszelka komunikacja została spara­
liżowana i nawet końmi nie można 
było podwieźć materiałów, robotni­
cy na własnych ramionach prze­
nosili go z a'agonów na miejsce 
budowy. Tego bohaterstwa i entu­
zjazmu załogi nie potrafiono skie­
rować na właściwe tory. Miesiąc 
płynął za miesiącem, a budowa 
rosła w sposób należyty, a zła 
ganizacja pracy demobilizowala 
łogę.

Rozpoczęto wcześniej budowę 
obiektów, które miały być różniej 
oddane a z tymi, które potrzebne 
są do rozpoczęcia pierwszego etapu 
produkcji cementu, nie spieszono 
się zbytnio. Harmonogram 
był źle sporządzony bez 
udziału subwykonawców a 
wszystkim inwestora, który 
zadania produkcyjne fabryki wi­
nien był uczestniczyć w jego opra­
cowaniu. Inwestor nie dał general­
nemu wykonawcy opisu technicz­
nego fabrykj i założeń toteż gene­
ralny wykonawca tj. LPZB w tych 
warunkach nie mógł opracować 
harmonogramu, który by zapewnił 
oddanie w terminie do użytku ce­
mentowni Rejowiec II.

Uchwala Egzekutywy 
w sprawie organizacji 
spodarki materiałowej 
cementowni Rejowiec 
nam w lepszym zrozumieniu na­
szych błędów i niedociągnięć i 
wskazała drogę do ich przełamania, 
zmobilizowała załogę do czynu tak, 
że obecnie zadania produkcyjne są 
nie tylko wykonywane, ale i prze­
kraczane.

Członkowie podstawowej organi­
zacji partyjnej przy ZB 2 zapoznali 
się z uchwałą i wytycznymi egze­
kutywy, które następnie zostały do­
prowadzone do całej załogi. Dyrek­
cja LPZB zasiliła budowę dodatko­
wo w kadry techniczne jak i admi­
nistracyjne, dopomogła we wpro­
wadzeniu należytej organizacji pra­
cy i ustaleniu rzeczowych planów 
produkcyjnych w powiązaniu z cy­
klem produkcyjnym cementowni. 
(Dotychczas ustalono plany produk­
cyjne finansowo).

Na poszczególnych placach bu­
dów odbyły się narady, na których 
załoga budująca cementownię Re­
jowiec II została zapoznana z pro­
dukcją cementu co pomogło robot­
nikom lepiej zrozumieć co budują 
i w jakiej kolejności winno stawiać 
się obiekty, by cementownia mogła 
rozpocząć swą produkcję.

Trudności materiałowe, jakie wy­
nikły wskutek złych zamówień, zo­
stały również w dużej mierze usu­
nięte, choć wciąż jeszcze sprawa 
zaopatrzenia nie iest całkowicie 
rozwiązana. Szczególnie szwankuje 
dostawa żelaza.

Egzekutywa podstawowej organi­
zacji partyjnej pracowała źle, nie 
dostrzegała też błędów 1 niedocią­
gnięć w gospodarce materiałowej. 
Na budowie cenne materiały nie­
właściwie składowane i porozrzuca­
ne niszczyły się. Nie przeciwdziała­
ła temu ani dyrekcja ani rada za­
kładowa.

Dopiero obecnie w toku realiza­
cji uchwały Egzekutywy KW na­
stąpił przełkną na tym odcinku. 

Tworzy się specjalną brygadę za­
gospodarowania placu budowy, któ­
rej zadaniem m. innymi będzie ze­
branie i uporządkowanie materia­
łów rozrzuconych na terenie całej 
budowy. Dla zabezpieczenia zaś ra­
cjonalnej gospodarki materiałowej 
tworzy się centralną ciesielnię i 
bazę materiałową. Właściwa orga­
nizacja gospodarki materiałami za­
pobiegnie marnotrawstwu.

Na podstawie uchwały i wytycz­
nych KW PZPR egzekutywa pod­
stawowej organizacji partyjnej 
opracowała konkretny plan dzia­
nia i przydzieliła zadania wszyst­
kim ęzłonkom partii, pomogła ra­
dzie zakładowej w organizowaniu 
szeroko zakrojonego współzawod­
nictwa pracy, które objęło już obec 
nie swoim zasięgiem całą załogę.

O tytuł najlepszej brygady w 
Polsce w ZB 2 walczy 6 brygad mu­
rarskich, 19 brygad ciesielskich, 2 
stolarskie, 18 brygad robotników 
ziemnych, 4 brygady transportowe, 
5 pomocniczych oraz 6 kierowników 
placów budów o tytuł nailepszego 
kierownika budowy. 86 proc, zobo­
wiązań podjętych w maju b. r. zo­
stało wykonanych przed terminem. 
W maju w wyniku współzawodnic­
twa i realizacji zobowiązań został 
przyspieszony cykl produkcyjny i 
osiągnęliśmy oszczędność 49,262 ro- 
boczogodzin.

Na czoło współzawodniczących 
wysunęły się; brvgada ciesielska 
Mariana Sawy z placu budów Nr 3 
wykonująca 282 proc, normy, z te­
go samego placu budów brygady: 
ziemna Tadeusza Jezierskiego osią­
gająca 234 proc i murarska Alek­
sandra Wawra 263 proc., stolarska 
Stanisława Łato 230 proc., z placu 
budów Nr 4 — brygadą zbrojarska 
Henryka Komsty — 218 proc, i bry-

Z ivc5a partii

Siła kolektywnej pracy
Słuchacze Wojewódzkiej Szkoły 

Partyjnej w Lublinie — to w więk­
szości synowie chłopów i robotni­
ków, wytypowani przez podstawo, 
we organizacje partyjne, gromadz­
kie i zakładowe. Program dla wielu 
z nich nie jest łatwy do opanowa­
nia. Nieraz spotykają się z zagad­
nieniami, których zrozumienie spra­
wia trudność. Przykładem tego mo­
gą być wykłady na temat: „Węzłowe 
zagadnienia XIX Zjazdu KPZR", 
czy też „Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w' ZSRR". Aby zagadnie­
nia te były dla wszystkich słucha­
czy znane, w grupach seminaryj­
nych rozpoczęto kolektywne samo­
kształcenie. Na czym ono polegało?

Np.w grupie pierwszej (WSP) tow. 
Podgórski .na podstawie przerobio­
nego konspektu referował temat 
„Podstawowe prawo ekonomiczne 
współczesnego kapitalizmu", a inni 
towarzysze pilnie słuchali. Po za- 
kończeniu referatu, towarzysze za­
bierali głos. Rezultaty kolektywnej 
pracy okazały się dobre: obecnie 
85’b słuchaczy I grupy to przodow­
nicy nauki. Wyróżniają się w nauce 
tow. tow.- Gielżecka (prymus szko­
ły), Żuk, Podgórski i Guz.

Tow. Wiśniewski, był początkowo 
słaby — a dziś należy do najlep­
szych słuchaczy.

W Wojewódzkiej Szkole Partyj­
nej oprócz szeregu przedmiotów na­
uczyliśmy się czytać prasę, Obecnie 
nie ma w całej szkole słuchacza, 
który by nie potrafił wybrać z ga­

gada ciesielska z placu budów 3 
Henryka Lato — 194 proc.

Młodzieżowcy po rozpoczęciu pra­
cy na podstawie nowego taryfika­
tora i katalogu cen jednostkowych 
zobowiązali się przekraczać swe 
normy. I tak młodzieżowa brygada 
ciesielska Jana Drzazgi zobowiąza­
ła się przekraczać nowe normy o 
50 proc., brygada Tadeusza Jezier­
skiego o 30 proc., brygada beżoniar- 
ska Kosińskiego skrócić czas wy­
konania robót według nowych 
norm w okresie od 15 bm. do 22 bm. 
o 3872 roboczogodzin, a brygada 
ziemna Józefa Maksyma o 2526 ro­
boczogodzin.

Usprawmiono też sprawę wyda­
wania zleceń roboczych (ZB-2), które 
są obecnie wystawiane przed roz­
poczęciem robót. Tylko na placu 
budów nr 4 zagadnienie to nię zo­
stało z winy niesumiennych i nie­
obowiązkowych techników tabelo- 
wych i kierownika budowy należy­
cie rozwiązane. W stosunku do od­
powiedzialnych za ten stan rzeczy 
zostały wyciągnięte odpowiednie 
korisekweheje'.'

Brygady, które przystąpiły do 
pracy według nowych norm już w 
dniu 13 bm. zaraz pierwszego dnia 
przekraczały je. I tak brygada be- 
toniarska Jezierskiego uzyskała 
141 proc, nowej normy, brygada 
ziemna Rumińskiego 149 proc., bry­
gada murarska Wawra 140 proc., 
brygada ciesielska Lenrada — 137 
proc., brygada ziemna Bajdy 
pro-, a brygada betoniarska Siczki 
— 137 proc.

Na podstawie pierwszych wyni­
ków jakie .przyniosła nam realiza­
cja uchwały Egzekutywy KW moż­
na śmiało stwierdzić, że bitwa o ter 
minowe oddanie cementowni Rejo-' 
wiec II zostanie wygrana.
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aktualnych tema, 
polityki międzyna- 
krajowych, czy z

gołosłownym przy- 
na podstawie wy- 
umieszczonych w 

„Co dziś czyta, 
a więc: „Jedyna droga do

zety najbardziej 
tów z dziedziny 
rodowej, spraw 
życia partii.

Żeby nie być 
toczę przykłady 
cinków z prasy 
6zkole na tablicy; 
my"? — 
rozwiązania problemów międzynaro­
dowych" (na podstawie dziennika 
„Prawda" z 24 maja br.), „Togliattl 
demaskuje demagogię przedwybor­
czą bloku chadeckiego", „104°/o pla­
nu osiągnęli budowniczowie Nowej 
Huty", „Wskazania XIX Zjazdu po­
magają nam w pracy" itd.

Praca kolektywna zapoczątkowa­
na wśród słuchaczy pierwszej gru­
py nie pozostała bez wpływu na in­
ne grupy. Obecnie nastąpiła między 
grupami rywalizacja o palmę pierw­
szeństwa w szkole.

Godny podkreślenia jest fakt, że 
tak asystenci jak też i wykładowcy 
zaofiarowali nam bezinteresowną 
porhoc w nauce, jeżeli dla którego 
ze słuchaczy temat przerabiany na 
wykładzie nie będzie zrozumiały.

Serdeczna atmosfera, jaka panu­
je w Wojewódzkiej Szkole Partyj­
nej, zmusza nas do jeszcze więk­
szych wysiłków w nauce oraz pracy 
nad sobą, aby zadania postawione 
przed nami przez partię były w peł- 
ni

r

zrealizowane.
Stefan Syroka 

korespondent „Sztandaru Ludu" 
słuchacz Woj. Szkoły Partyjnej
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Fragmenty referatu tow. Olgi Zebrun 
sekretarza KW PZPR

wygłoszonego na Plenum
(Dokończenie ze str. J)

Jeżeli w większych zakładach 
przemysłowych organizacje partyjne 
doceniają znaczenie pracy wśród 
młodzieży 1 mają osiągnięcia w tej 
pracy — to wciąż jeszcze niedosta­
teczna jest praca z młodzieżą w 
budownictwie i mniejszych zakła­
dach przemysłowych.

Np. na budowie FSC, na zatrud. 
nionych 400 osób młodzieży — orga­
nizacją ZMP liczy tylko 45 człon­
ków. W stosunku do roku ubiegłe­
go stan członków ZMP zmniejszył 
się prawie czterokrotnie (w roku 
ubiegłym na taką ilość zatrudnio­
nych ZMP liczyło 150 członków). 
Organizacja ta nie ma należytej po­
mocy ze strony organizacji partyj. 
nej jak też Zarządu Miejskiego 
ZMP.

Słaba jest praca organizacji ZMP- 
owskich na budowach: Poniatowa, 
Kraśnik, ZBM Lublin.

W pracy młodzieżowej niedosta­
tecznie zwraca się uwagę na pracę 
kulturalno-oświatową, którą organi­
zacje ZMP-owskie powinny rozwi­
jać wśród młodzieży. Bywają wy­
padki, a szczególnie w budownic­
twie, gdzie z powodu braku pracy 
świetlicowej — nierozwijania, sportu 
i innych kulturalnych rozrywek — 
część młodzieży spędza wolny od 
pracy czas na piciu wódki, grze w 
karty itp.

Słaba praca kulturalna i politycz­
na wśród młodzieży ze strony orga­

Adam I’otasz

Tegoroczne Dni oświaty, 
Książki i Prasy przeprowa­

dzone były pod hasłem upowszech­
nienia czytelnictwa. Czasopisma, a 
szczególnie książki różnymi droga­
mi docierały w tym okresie do mie­
szkańców najodleglejszych gmin i 
wiosek naszego województwa. Do 
tego celu użyty był samochód pro­
pagandowy „Prasy'1, który dotarł 
tam, gdzie nie dojechał listonosz, 
gdzie ludzie po prostu rozchwyty­
wali książki. Nasz samochód — rpz- 
głośnia, to grający kiosk, który wę­
druje od miasteczka do miasteczka,

Kilku z nich ogląda różne książki i 
kupuje je

od gromady do gromady: raz wita 
go młodzież szkolna, to znowu człon­
kowie spółdzielni produkcyjnej, czy 
pracownicy PGR-u. Wszędzie wita­
ją ekipę „Sztandaru Ludu” przy­
jazne uśmiechy, wszędzie ludzie z 
zainteresowaniem słuchają krótkich 
audycji o książce, prasie, a wresz­
cie o przodujących rolnikach czy 
przodownikach w pracy lub w nau­
ce. Trasa naszego wozu biegnie 
przez powiaty: Lubartów, Radzyń, 
Łuków. • • *

Na lubartowskim rynku odbywa­
ją się właśnie targi. Wielu chłopów 
przybyło do miasta zaopatrzyć się 
w potrzebny towar. Włączamy gło­
śniki, z których płyną skoczne me­
lodie 'udowych tańców. A po chwi­
li rozlega się głos:

— Halo, uwaga! Tu ruchoma roz. 
głośnia ekipy „Sztandaru Ludu”. W 
Dniach Oświaty, Książki i Prasy 
przyjechaliśmy do was z dobrą i cie 
kawą książką. Prosimy obejrzeć i 
ewentualnie zakupić... Czytajcie 
dobre utwory, prenumerujcie 
„Sztandar Ludu”, piszeie do naszej 
redakcji... Książka i gazeta pomoże 
wam osiągnąć lepsze wyniki w pra­
cy j nauce!

Chłopi z okolicznych wiosek z 
uwagą wysłuchują słów, płynących 
z megafonów naszego wozu. Kilku z 
nich podchodzi do samochodu, oglą­
da różne książki i kupuje je.

W tym czasie reporter wyjaśnia 
przez megafony: „Aby było więcej 
fabryk, szkół, książek, trzeba lepiej 
l lolidniej spełniać swoje obowiązki 

nizacji partyjnych i ZMP — stwa­
rza dogodny grunt dla działalności 
wroga, który próbuje poprzez reak­
cyjny kler i bikiniarzy wprowadzać 
w szeregi młodzieży rozkład moral­
ny i odrywać ją od wydajnej pracy 
i nauki.

Towarzysze!
Pełne wykonanie przez nasz prze­

mysł i budownictwo zadań 4-go ro­
ku Planu 6-letniego i odrobienie 
zaległości z roku ubiegłego będzie 
wymagać dużego wysiłku ze strony 
załóg fabrycznych, lepszego kierow­
nictwa gospodarczego, wielkiej mo­
bilizacji ze strony organizacji par­
tyjnych.

Tylko silne ideologicznie, odpo­
wiednio rozbudowane organizacje 
partyjne, w których znajdą miejsce 
przodujący robotnicy, technicy i 
inżynierowie — będą w stanie za­
bezpieczyć właściwe kierownictwo 
organizacjami masowymi, kontrolo­
wać administracje, szeroko rozwijać 
pracę masowo-polityczną i zabezpie­
czyć rytmiczne wykonywanie pla­
nów produkcyjnych.

Wymaga to od KP i KM stałej 
i wszechstronnej pomocy organiza­
cjom partyjnym w przemyśle 1 bu- 
downictwie nad ich rozbudową i 
umocnieniem. Pomocy nad zorgani­
zowaniem systematycznej pracy z 
przodującymi robotnikami i dozo­
rem technicznym, podniesienia po­
ziomu pracy oddziałowych organi- 
zacji partyjnych, umiejętnego roz­
stawienia członków partii i grup 

Z ruchomą rozgłośnią po Lubelszczyźnie
wobec Państwa, trzeba w terminie 
realizować plany w dostawach ziem 
niaków. W pow. lubartowskim obok 
przodujących chłopów takich jak 
Władysław Dobosz, Józef Stachura 
z gromady Wola Niemiecka, yyielu 
jeszcze zalega z odstawami ziemnia­
ków. Do takich należy Michał Ur­
ban z Nasutowa, który nie odstawił 
9 q, Jan Marzęta z Majdanu (1650 
kg), Stanisław Piekarczyk (1100 kg) 
i Władysław Niećko (1000 kg) z 
Woli Niemieckiej. Chłopi! Na wa­
sze ziemniaki czeka miasto, czeka 
robotnik.

Dla przodujących gospodarzy z 
gminy Niemce i całego powiatu lu­
bartowskiego płyną dźwięki ober­
ka: „Od komina do kbminą”.

» • »
Bardzo serdecznie witają nas 

traktorzyści i pracownicy POM w 
Skrobowie. Chętnie słuchają słów 
o książcś, o prasie i swoich przo­
downikach takich jak Urzykowski, 
Zgierski , Wie jak, którzy wykonali 
już roczne plany produkcyjne. 
Przodujący traktorzyści zostają na­
grodzeni poleczką.

Traktorzyści nie chcą nas puścić, 
ale nam czas w drogę...

• » »
W Rudnie na donośne dźwięki 

skocznych melodii wylęgają ze 
swych domów liczni mieszkańcy. 
Młodzież wychodząca w tym czasie 
ze szkoły otoczyła grający wóz. W 
pierwszej chwili wielu malców my­
śli; że to kino, bo słychać piskliwe 
głosy:

— Co to, kino do nas przyje­
chało?

— E, skądże! — prostuje ktoś. — 
To z prasy.

Wybór jest Trudny, bo wszystkie są ciekawe i ładnie ilustrowane

Skoro dowiedzieli sie, że przyje­
chaliśmy’ z literaturą dla młodzieży,

wszyscy stłoczyli się przy „rucho­
mym kiosku”. Każdy ogląda, prze­
wraca kilka kartek i odkłada, by 
wreszcie zdecydować się na jedną z 
wielu książek. Co tu dużo mówić — 
wybór jest trudny, bo wszystkie są 
ciekawe i ładnie ilustrowane. Jasio

KW PZPR
partyjnych na poszczególnych od­
działach produkcyjnych.

Podnoszenie poziomu ideologicz­
nego naszych organizacji partyjnych 
jest czołowym zadaniem instytucji 
partyjnych, są one odpowiedzialne 
za systematyczne szkolenie partyjne 
1 poziom tego szkolenia, jego powią­
zanie z zadaniami produkcyjnymi. 
Środkiem wychowania członków 
partii są również dobrze przygoto­
wane zebtania partyjne i narady 
partyjno-gospodarcze, jak i dobrze 
zorganizowana praca agitatorów i 
całej pracy propagandowej.

Wysłuchiwanie sprawozdań z pra­
cy organizacji partyjnych i kierów- 
nictwa gospodarczego na posiedze­
niach egzekutyw KP i KM, prze­
prowadzanie narad aktywu z przed­
siębiorstw przemysłowych i budow­
lanych winno znaleźć się w planach 
pracy tych instancji, w celu stałej 
pomocy organizacji partyjnej w 
realizacji planów gospodarczych.

W celu podniesienia poziomu pra­
cy HZ i egzekutyw organizacji par­
tyjnych w zakładach pracy. Komi­
tet Wojewódzki winien wzmóc i roz. 
szerzyć formy pracy z sekretarzami 
podstawowych organizacji oraz zor­
ganizować krótkoterminowy kurs 
sekretarzy oddziałowych organizacji 
Partyjnych.

Tylko wzmożona praca całej orga­
nizacji lubelskiej, podniesienie po­
ziomu tej pracy i wzbogacenie 
form, pomogą nam wykonać plany 
produkcyjne w przemyśle.

Tokarzewski z klasy VI po dokład­
nych oględzinach 1 wielu waha­
niach decyduje się w końcu na po­
wieść: „Jurek mieszka w Warsza­
wie”.

— Daczego kupiłeś akurat tę 
książkę? — pytamy.

— Bo chcę się dowiedzieć, jak 
żyją dzieci w stolicy, — odpowiada 
rezolutnie 1 uśmiechnięty, z książ­
ką pod pachą, biegnie do domu, by 
pochwalić się przed rodzicami, by 
poczytać...

• » *
Miło jest z dobrą książką i weso­

łą melodią zajechać do przodujące­
go PGR-u i krótką audycją uprzy­
jemnić robotnikom chwile odpo­
czynku. Z megafonu witamy przo­
downików pra£y PGR Przytoczno 
walczykiem. Odpowiadają nam 
uśmiechy młodych i starszych, 
traktorzystów i oborowych, chlęw- 
mistrzów i dojarek.

...dla Mieczysława Kruczka, Wa­
cława Hadaia, Mieczysława Wrzosa, 
Jana Olszaka, odznaczonych przo­
downików pracy — graniy polkę 
„Wacię^1.

— Dla Piotra Os za la — oborowe­
go, który starannie pielęgnuje kro­
wy —• dla Jana Czubaja — ogrod­
nika, dlą Grabowskiego — specjali­
sty od chmielu — dla... mnożą się 
nazwska, rozbrzmiewają taneczne 
melodie. W świetlicy, przy dźwię­
kach naszej „orkiestry” bawią się 
wszyscy do późnego wieczoru. A w 
walczyku rej wódz, przewodniczą­
cy radv zakładowej Jan Olszak — 
nrowadznc walczyka głośno woła: 
przodownicy w lewo, przodownice 
w prawo, kółeczko, kos»vczek, wi­
rowy z lewej... To ci zabawa, taka 
naprawdę od serca A nasz ekspe­
dient ma ruch, każdy ogląda książ­

ki, wielu kupuje. 40 sprzedanych 
egzemplarzy w jednym miejscu to 
niezły plon. Traktorzyści pytali 0 
fachowe książki — nie było, dru­
gim razem weźmiemy, nie zapomni­
my. Zegnamy się z załogą pełni 
najlepszych wrażeń. Podsumować

❖ ZE SPORTE
Kolarze-luryści na starł

II Turystycznego Raidu Kolarskiego PTTK
Jedną z największych imprez dla 

kolarzy - turystów będzie 5 etapowy 
Raid Kolarski PTTK „Szlakiem 
PKWN" na trasie Chełm — War­
szawa.

Ze względu na duże zainteresowa­
nie tą imprezą w całej Polsce zwięk­
szono ilość uczestników do 1600 
osób.

Raid ma na celu oprócz wyczynu 
sportowego zapoznanie kolarzy - tu­
rystów z rozwojem rolnictwa i prze­
mysłu na zaniedbanych przed wojną 
ziemiach wschodnich, zwiedzenie 
zabytkowych miast oraz poznanie 
piękna krajobrazu przez który prze­
biegać będzie trasa raidu.

Start do II Raidu Turystycznego 
PTTK nastąpi w dniu 18 lipca w 
Chełmie, przybycie do Warszawy w 
dniu 22 lipca. Uczestnicy przebędą 
trasę w warunkach polowych nocu­
jąc w namiotach i stodołach, otrzy­
mując wyżywienie z kuchni polo-’ 
wych.

Po drodze kolarze zwiedzą Chełm, 
Majdanek, Lublin, Kazimierz, Puła­
wy, Czarnolas, w Kozienicach pań­
stwową stadninę koni, Czgrsk oraz 
Wilanów.

Uczestnikiem raidu może być 
każdy, kto ukończył 16 lat. Kolarze 
powinni być zgłaszani w 5 osobo­
wych drużynach. Z osób zgłoszonych 
indywidualnie i w grupach mniej­
szych zostana skompletowane druży 
ny przez oddziały PTTK. Każdy z 
uczestników winien posiadać rower 
przystosowany do celów turystycz- 

je, to znaczy powiedzieć: przodują­
cy PGR — przodująca załoga — 
przodownicy w czytelnictwie.

Do zobaczenia, noga na gaz!„,• » »
W Państwowym Domu Dziecka 

w Białce koło Radzynia przyjazd 
wozu był prawdziwą niespodzian-

Reporter wyjaśnia przez megafony 

ką. Dzieci były akurat na lekcjach. 
Włączamy głośniki, podajemy na­
zwiska przodujących w nauce.

— Jasia Szelęch z klasy VII 
przeczytała około 50 pozycji. Mię­
dzy innymi „Młodą Gwardię” i 
„Jak hartowała się stal”. Przodow­
nicę nagradzamy „Marszem SP”. -

Inni przodownicy to Zenon Bier­
nacki z kl. VII i Danuta Siepkow- 
ska.z

Marian Wojciechowski z kl. VII 
jest sierotą, ojca zabili hitlerowcy, 
matka umarła. Dzięki Polsce Ludo­
wej Marian znalazł opiekę i ma 
zapewnioną naukę, zdobędzie za­
wód. Gdyby nie Polska Ludowa, 
może Marian wałęsałby się po uli­
cach, może byłby kugiarzem, gaze­
ciarzem. Marian zdaje sobie z 
tego sprawę. Podobnie my­
ślą jego rówieśnicy — 47 koleżanek 
i kolegów. ■ którzy znaleźli opiekę w 
Domu Dziecka. Wszyscy oni wiele 
czytaia, by wiece,i umieć, by więcej 
cenić to, co mają — szczęśliwą mło­
dość.

• • •
Mile witali nas spółdzielcy z Gęsi, 

z Jabłoni, pracownicy PGR Sucho­
wola oraz mieszkańcy Żabikowa. 
Wszędzie padały słowa o książce, 
gazecie, wszędzie zacieśniały się 
więzy między naszą gazetą a jej 
czytelnikami. Niesposób wyliczyć 
tu wszystkich przodowników pracy, 
których wymienialiśmy w naszych 
audycjach, niesposób wymienić 
przodowników w nauce 1 pracy spo­
łecznej. Wędrówkj nasze potwier­
dziły fakt, że również w naszym 
województwie, tak samo jak w ca­
łej Polsce wzrasta liczba czytelników, 
że książka i gazeta stają się motorem 
wzrastającej aktywności szerokich 
mas pracujących. v - 

nych, plecak, koc, przybory do je­
dzenia oraz przyrządy do naprawy 
roweru.

Drużyny I zawodnicy indywidual­
ni, którzy otrzymali najwięcej punk 
tów dodatnich otrzymają nagrody. 
Uczestnikom zostaną również wrę­
czone plakiety pamiątkowe na ro­
wer.

Zgłoszenia do Raidu Turystyczne­
go przyjmują wszystkie Oddziały 
PTTK.

W Lublinie Oddział PTTK Plac 
Stalina 2 (Dom Wycieczkowy) tel. 
11-07.

Uczestników mogą zgłaszać zrze- 
szenia sportowe, związki zawodowe, 
zakłady pracy, szkoły, SKS-y, Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej, jednost 
ki organizacyjne PTTK itp.

Wraz ze zgłoszeniem należy wpła­
cić 10 zł. od jednego uczestnika.

Koszty przejazdów, wyekwipowa­
nia, noclegów, wyżywienia na całej 
trasie ponoszą sami uczestnicy lub 
organizacje zgłaszające. (S)

Królak wygrywa I! etap wyścigu
dookoła Warmii i Mazur

Rozegrany 15 bm. II etap Wyścigu 
Kolarskiego dookoła Warmii i Ma­
zur prowadził z Olsztyna do Dział­
dowa (156 km.).

Przez pierwsze 20 minut kolarze jechali 
zwartą grupą. Po pól godzinie jazdy cała 
stawka zaczyna się już rozciągać, a w miej­
scowości Pasym liczy ona już kilkanaście 
grup. Tempo wyścigu jest bardzo ostre i do­
chodzi do 40 km na godzinę. Tuż za Pasy­
miem kolarze wjeżdżają na fatalny odcinek 
szosy, który powoduje liczne defekty. M. in. 
spotyka to Hadasika, Klabińskicgo, Wrzesiń­
skiego I Królikowskiego.

Poważniejsze przegrupowanie nastąpiło 
dopiero na 50 km. przed metą. Czołówkę 
stanowi już tylko 9 zawodników: Drążkowski, 
Ulik, Lasak, Królak, Wójcik, Więckowski, 
Gabrych, Pijanowski f Wilczewski. Grupa 
ta ma 2,5 min. przewagi nad następną, 
złożona z 11 kolarzy. Przed Mławą, tj. na 
ok. 30 km przed metą, od czołówki odpada­
ła wskutek defektów Więckowski i Wójcik, 
a następnie zmęczony Pijanowski. Na ulicach 
Iłowa pozostałe w tyle Wilczewski, a wkrót­
ce potem odpadają Lasak i Ulik.

Na ulice Działdowa wpadała równocześnie 
Królak i Gabrych. Na mecie witają ich entu­

zjastycznie tysiące mieszkańców miasta. Kró­
lak i Gabrych mijaią metę tuż obok siebie.

Komisja sędziowska przyznaie zwycięstwo 
Królakowi o pól koła. W niecałą minutę póź­
niej przybywa na metę Drążkowski, a w pa­
rę sekund po nim Wójcik.

Wyniki II etapu:
1) Królak (CWKS D — 4:34.24, 2) Gabrych' 

(Włókniarz) — 4:34,24, 3) Drążkowski
(CWKS 1) — 4:35,32. 5) Wójcik (CWKS I) — 
4:35.46, 5) Lasak (Gwardia I) — 4:37.42. 6) 
Waliszewski (CWKS I), 7) Klabiński (Gwar­
dia I). 8) Więckowski (CWKS I). 9) Pijanow­
ski (Włókniarz), 10) Listkiewicz (Gwardia 1), 
1D Hadasik (Unia). 12) Wrzesiński (Kolejarz).

Drużynowo II etap wygrał CWKS I w cza­
sie 13:45.46, przed Gwardią I.

Po dwu etapach w konkurencji Indywidual­
nej prowadzi Królak, który nia około 2 min. 
przewagi nad Wójcikiem. Trzeci jest Drąż- 
kowski. Drużynowo po dwu etapach prowa­
dzi CWKS I prz^d Gwardia.

♦ ♦ ♦
Na trasie II etapu wycofało się trzech ko*  

larzy: Mela (^tal). Danyłow (Stal) i Pietra- 
szewski (Włókniarz).

Uwaga przewodniczący
i sekretarze 
kół sportowych

Dzisiaj w sali konferencyjnej 
MRN (Ratusz PI. Łokietka) odbędzie 
się odprawa przewodniczących i se­
kretarzy kół sportowych z terenu 
m. Lublina.

v Odprawa ma na celu omówieni*  
współzawodnictwa międzyzrzeszenio- 
wego w związku z Iv 'Festiwalem 
Młodzieży i Studentów w Bukaresz­
cie. ..... ...

Do najpilniejszych czytelników bi­
blioteki w Wyrykach pow. Włodawa, 
należy ob. Józef Pisańcżuk. Na zdję­
ciu (z prawej) widzimy go w mo­
mencie odbierania książki z rąk 
kier, biblioteki, ob. Bączkowskiego.

I
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Bicrzir.y z przykład 

Tydzień młodzieżowej 
zbiórki makulaluiy

W dniach od 15 do 23 czerwca 
br. odbywa się w całym kraju 
tydzień młodzieżowej zbiórki ma 
kulatury.

W związku z tym młodzież 
szkoły podstawowej Nr 13 w Lu­
blinie, która, przoduje w zbiórce 
surowców wlórnych, podjęła na­
stępujące zobowiązanie:

„My, młodzież Szkoły Podsta­
wowej Nr 13 w Lublinie, na apel 
młodzieży 11-letniej Szkoły Ogól­
nokształcącej w Mińsku Mazo­
wieckim, oświadczamy, że bardzo 
doceniamy znaczenie zbiórki su­
rowców wtórnych dla przemysłu 
państwowego. W tym celu zebra­
liśmy w drugim półroczu szkol­
nym br. 2.438 kg makulatury, 
6 kg szmat, 1445 kg tłuczki szkla­
nej, 545 butelek i 30 kg kości 
i dostarczyli do Państwowej Pod- 
zbiornicy Centrali Odpadków 
Użytkowych w Lublinie, wyko­
nując plan w 204’/». Jednocześnie 
zobowiązujemy się w okresie ty­
godnia młodzieżowej zbiórki ma­
kulatury, w czasie od 15 do 23 
czerwca br., zebrać dodatkowo 
490 kg makulatury i dostarczyć 
do Podzbiornicy COU w Lubli­
nie.

Zdajemy sobie sprawę, że Pań­
stwo Ludowe przeznacza na na­
sze wychowanie duże sumy, 
przeto, włączając się do zbiórki 
makulatury, przyczynimy się do 
zasilenia naszego przemysłu w 
surowce wtórne.

Wiemy, że więcej zebranej 
makulatury, to więcej zeszytów 
i podręczników dla uczącej się 
młodzieży. to zaoszczędzenie 
drzewa, tak potrzebnego do bu­
dowy Nowej Huty.

Wzywamy wszystkie szkoły na 
terenie województwa lubelskiego 
do podejmowania zobowiązań w 
okresie tygodnia młodzieżowej 
zbiórki makulatury".

Dzieci i młodzież z Lublina 
jadą wkrótce na kolonie

Zbliża się termin wyjazdu dzieci na kolonie. 28 czerwca około 
4 tysiące dzieci i młodzieży z Lublina wyjedzie na I turnus kolonii 
szkolnych, zakładowych i obozów młodzieżowych.

Obecnie czynione są wszędzie 
ostatnie przygotowania do mają­
cego wkrótce nastąpić wyjazdu. W 
maju około 300 osób zostało prze­
szkolonych na 5 kursach w Lubli­
nie. Są to kadry wychowawców, 
intendentów, pod których opieką 
wyjadą dzieci na kolonie.

We wszystkich placówkach ko­
lonijnych, a jest ich 9 w różnych 
miejscowościach, czynione są 
ostatnie przygotowania.

Miejska Komisja Wczasów Wy­
działu Oświaty Prezydium MRN 
w Lublinie wkłada dużo wysiłku 
i trudu w należyte przygotowanie 
tegorocznych wczasów dziecięcych. 
Nie można tego natomiast powie­
dzieć o powiatowych komisjach 
do spraw wczasów, gdyż nie wszę­
dzie są przygotowane budynki na 
rozpoczęcie kolonii letnich, a pra­
ca niektórych komisji idzie żół­
wim krokiem. Termin kolonii 
zbliżą się szybko, dlatego należy 
zdobyć się na maksimum wysiłku, 
ażeby wszystko zostało należycie 
przygotowane.

* • * *

Oddziały technologiczny I chemiczny ma­
ja za zadanie przygotować absolwentów* do 
objęcia stanowisk kierowników produkcji w 
zakresie przędzalnictwa, tkactwa, dzie- 
wlarstwa, wykończalnictwa oraz włókien 
sztucznych I syntetycznych.

Wydział Chemii Spożywczej: posiada 
7 speclalności: 1. cukrownictwo, fermenta­
cje oraz technologie: spirytusu I drożdży, 
4. mięsa, 5. owoców i warzyw. 6. Z’ó( i 
aromatów, wreszcie 7. krochmalnlctwo i 
syroniarstwo.
Wobec szybkiego i wielostronnego 

rozwoju naszego przemysłu spożyw­
czego, otwierają się dla absolwen­
tów tego wydziału duże i interesują­
ce możliwości pracy s* przemyśle, 
laboratoriach badawczych, biurach 
projektów itp.

* » *
Studia na Politechnice nie należą 

do łatwych, jednakże nawet studen­
ci przeciętnie zdolni, posiadający za­
miłowania techniczne, pracując sy­
stematycznie, mogą podołać stawia­
nym im wymaganiom. Państwo Lu­
dowe doceniając wagę wyższych 
studiów technicznych i wysiłek wy­
magany od młodzieży, przychodzi 
jej z daleko idącą pomocą, zapewnia 
iąc około 80% studiującym stypen­
dia.

Młodzież zamieiscowa może otrzy­
mać miejsca w domach akademic­
kich.

Personel naukowy oraz organiza­
cje młodzieżowe czynne na terenie 
uczelni jak Związek Młodzieży Pol­
skiej i Zrzeszenie Studentów Pol­
skich otaczają młodzież troskliwą 
opieką interesując się zarówno spra­
wami bytowymi jak i postępami 
w nauce i organizując pomoc w nau­
ce. zwłaszcza dla słabszych studen­
tów. .

Oprócz kolonii szkolnych będą 
Jeszcze, jak corocznie, kolonie, or­
ganizowane przez zakłady pracy.

LSS i DOPiT należycie je przy­
gotowują.

. Dyrekcja Okręgowa Poczt i Te­
legrafów bardzo dba o dzieci po­
cztowców, które spędzą kolonie w 
Nieliszu (pow. Zamość). Przygoto­
wano sprzęt i budynek, a nawet 
zbudowano studnię i przeprowa­
dzono światło elektryczne.

Nie można natomiast pochwalić 
Zjednoczenia Budownictwa Prze­
mysłowego: do chwili obecnej nie 
wvremontowano jeszcze budvnku 
szkolnego i kuchni w Wierzchowi- 
skach. dokąd mają Dojechać na 
kolonie dzieci tego zakładu.

W I turnusie urządzono 9 miejsc 
kolonijnvch w różnych miejsco­
wościach województwa lubelskie­
go.

80 dzieci ze szkoły Nr 1 poie- 
dzie do pięknej mieiscowości 
Stryino w pow. Lublin, gdzie jest 
las i jezioro, ■"

Rn mor gin es ie Woj, Zjazdu SFOS

Lubelszczyzna zajęła w ub. roku 
czwarte miejsce w kraju 

w zbiórce na rzecz budowy Warszawy
Ubiegłej niedzieli, w sali Prezydium WRN w Lublinie, obradował 

Wojewódzki Zjazd Społecznego Funduszu Odbudowy Stolicy.

Należy raczej zwrócić uwagę na 
rozwinięcie lepszej pracy politycz- 
no-uświadamiającej poszczególnych 
ogniw terenowych SFOS.

Na pierwsze miejsce w zbiórce 
wysunął się Zamość—miasto, gdzie 
na jednego mieszkańca przypada su­
ma 11,76 zł. Drugie miejsce zajął 
Lublin, trzecie Biłgoraj.

Fundusze na rzecz odbudowy 
Warszawy czerpie się również z 
imprez (koncertów, filmów, zabaw 
ludowych itp.). W roku ub. zorgani­
zowano ich na Lubelszczyżnie 11520.

WKOW, zwracając dużą uwagę na 
ideowo . wychowawcze znaczenie 
działalności szkolnych kół odbudo­
wy Warszawy, przeznaczył z ogól­
nej nadwyżki inwestycyjnej 500.000 
zł na rozbudowę szkoły Liceum 
Ogólnokształcącego stopnia podsta­
wowego i licealnego TPD Nr 1 w 
Lublinie, 135.000 zł na dokończenie 
budowy szkoły podstawowej w By­
strzycy Starej (pow. Lublin) oraz 
udzielił kredytu inwestycyjnego na 
budowę i remont świetlic w spół­
dzielniach produkcyjnych oraz na 
budowę stadionu sportowego na 
Wieniawie.

Uczestnicy zjazdu postanowili, 
współzawodnicząc z .woj. warszaw­
skim, rzeszowskim i białostockim, 
przekroczyć w br. plan zbiórki na 
rzecz budowy Warszawy o 10’/«.

J; Iskierko

Na porządek obrad Zjazdu złożyły 
się m. in.: referat przedstawiciela 
Naczelnej Rady Odbudowy Warsza- 
wy, tow. Kordowicza, referat spra­
wozdawczy Zarządu, wygłoszony 
przez wiceprzewodniczącego WKOW 
tow. J. Krokosza. Po referatach 
kierownik biura LKOW, ob. Mieczy­
sław Pazura, ogłosił wyniki współ­
zawodnictwa za 1952 r. i odczytał 
listę aktywistów, nagrodzonych za 
ofiarną pracę odznakami i dyplo. 
mami.

Złotą odzijakę otrzymał Konrad 
Sielanko, członek Zarządu WKOW, 
srebrne odznaki otrzymali: Włady­
sław Sakłowski, Jan Kogut, Win- 
centy Komorowski. 13 osobom przy­
znano brązową odznakę.

Jak Wojewódzki Komitet Odbu­
dowy Warszawy wypełniał swoje 
podstawowe zadania — włączenia 
najszerszych mas społeczeństwa do 
przebudowy -i budowy naszej socja. 
listycznej stolicy.

W ub. r. zaplanowano uzyskać ze 
zbiórki sumę w wysokości 2.950,000 
zł. W wyniku podjętego współza. 
wodnictwa postanowiono powięk­
szyć ją jeszcze o, 10’/«. W praktyce 
i ta suma została przekroczona — 
ogółem na Lubelszczyżnie zebrano 
3.603.818 zł, co stanowi 122,l*/e  pla­
nu rocznego. Osiągnięcie to pozwo­
liło WKOW zająć czwarte miejsce 
w skali krajowej.

Najbardziej ofiarną w świadcze­
niach na rzecz odbudowy Warszawy 
okazała się klasa robotnicza i masy 
pracujące naszego województwa, od 
których pochodzi 50,4°/o ogólnej su­
my.

Za mały jest jeszcze udział chło­
pów w świadczeniach na ten szla­
chetny ceł. Nie można kłaść tego na 
karb braku zainteresowania mas 
chłopskich sprawą budowy stolicy.

80 dzieci ze szkoły Nr 4 uda się 
do Woli Uhruskiej w pow. wło- 
dawskim, gdzie spędzą przyjemnie 
wakacje w pięknej piaszczystej i 
lesistej okolicy.

130 dzieci ze szko’y 13 j innych 
szkół podstawowych spędzi ferie 
kolonijne w Janowie Podlaskim 
w specjalnie na ten cel przygoto­
wanym budynku szkoły ogólno­
kształcącej za miasteczkiem. 100 
dzieci ze, szkoły nr 15 wyjedzie do 
Łęcznej, gdzie w szkole zawodo­
wej — Podzamcze będzie dla nich 
urządzona kolonia. Dokoła piękny 
park, a w pobliżu PGR. gdzie 
dzieci będą pomagać przy zbiera­
niu owoców i warzyw.

90 dzieci ze szkoły Nr 17 noie- 
dzie do Księżomierza (pow. Kraś­
nik) a 70 dzieci ze szkoły Nr 24 i in­
nych uda się do Kijan. gdzie w 
lesie nad Wieprzem spędzi przy­
jemnie czas.

Dzieci ze szkoły specjalnej poia- 
dą do Żyrzyna (w powiecie puław­
skim).

100 dzieci ze szkoły TPD Nr 1 
pojedzie do Kazimierza, a 100 
dzieci ze szkoły TPD Nr 2 — do 
Włostowic (w powiecie puław­
skim). Dzieci te spędzą czas na 
pięknei wiślanej plaży.

110 dziec' ze szkoły TPD Nr 8 
wyjedzie do pięknie położonego 
Nałęczowa.

Tak będzie wyglądał I turnus. 
Na drugi turnus, który potrwa 4 
tygodnie, wyjadą dzieci około 24 
lipca. » » •

Mamy nadzieję, że wszystkie 
komisje wczasów dziecięcych do­
łożą wszelkich starań i nie zanie­
dbała n!czego, ażejsy tegoroczne 
kolonie i wczasy przyniosły dzie­
ciom zdrowy i zasłużony wypo­
czynek.

Na zakończenie apelujemy do 
rodziców, ażeby nie utrudniał’ pra 
cv organizatorom kolonii i w 
pierwsza niedziele nie odwiedzali 
dzieci. Rodzice mogą odwiedzać 
dzieci, ale nieco późnią*-

(eł)

Technikum Budownictwa
Komunalnego - 
powstanie w Lublinie

Ministerstwo Gospodarki Komunalnej, otwie­
ra w Lublinie r dniem 1.1X.1<)53 r. 
czteroletnie koedukacyjne Technikum Bu­
downictwa Komunalnego z wydzia­
łami: eksploatacji 1 remontów komunalnych, 
gazowni i planowania gospodarki komu­
nalnej.

Warunki przyjęcia: świadectwo ukończenia 
7 klas Szkot-' podstawowel oraz złożenie egza 
mfou wstępnego z lęzykn polskiego, matema­
tyki i nauki o konstytucji.

Informacji udziela I przyjmuje podania kan­
celaria Technikum Budownictwa Komunalnego 
w Lublinie przy ul. 1 Maja 10 (drugie piętro), 
codziennie w godzinach od 8 do 15, do dnia 
24 czerwca br.

Egzaminy wstępne rozpoczną się w dniu 
26 czerwca o godzinie 9 rano.

Absolwent czteroletniego Technikum Bu­
downictwa Komunalnego uzyskuje tytuł tech­
nika (obranej specjalności) 1 prawo wstępu na 
wyższe uczelnie.

Nowy typ szkoły Gospodarki Komunalnel 
otwiera szerokie peroektywy przed młodzieżą, 
zapewnialac lej po ukończeniu szkoiy możli­
wość awansu.

Jeśli chcfisz zostać inżwereu...

5 wydziałów Politechniki Łódzkiej czeka na młodzież
Młodzież o zamiłowaniach tech­

nicznych może studiować na Poli­
technice Łódzkiej, posiadającej pięć 
wydziałów: mechaniczny, elektrycz­
ny, chemiczny, włókienniczy i chę­
tni spożywczej. Studia na każdym 
wydziale trwają 4 lata.

Kandydatów na wszystkie wydzia­
ły obowiązuje egzamin pisemny z 
matematyki oraz ustny z nauki o 
Polsce i świecie współczesnym, a po­
za tym na wydziałach: mechanicz­
nym i elektrycznym egaamin ustny 
z fizyki, z.aś na wydziałach: chemicz­
nym, włókienniczym i chemii spo­
żywczej egzamin ustny z chemii.

Politechnika Łódzka posiada do­
brze zorganizowane i wyposażone 
laboratoria i pracownie naukowo- 
badawcze. _

Istotną częścią sk’adową studiów 
jest praktyka w zakładach przemv- 
słowych. odbywana przez, studentów 
w okresie ferii letnich. Praktyki po 
I i II roku trWają po 4 tygodnie, zaś 
na praktykę końcową, tak zwana 
dyplomowa, przeznacza się 2 do 3 
miesięcy. Praktyki są bezpłatne.

Podczas studiów studenci, zdolni 
do służby wojskowej, przechodzą 
pełne przeszkolenie wojskowe, rów­
norzędne z ukończeniem szkoły ofi­
cerskiej. Kończący Politechnikę jest 
więc nie tylko inżynierem lecz i ofi­
cerem Wojska Polskiego.

Na większości wydziałów z począt 
kłem 3 roku następuje podział na 
specjalizacje.

»Na Wydziale Mechanicznym ist­
nieją trzy zasadnicze kierunki: kon­
strukcyjni', technologiczny i odlew-

Nowy raid korespondentów 
„Sztandaru Ludu«

Jak już donosiliśmy — redakcja „Sztandaru Ludu" i Prezydium 
WRN w Lublinie — organizują w dniach od 25 czerwca do 10 lipca 
br. raid po placówkach usługowych.

Podczas wizytacji punktów usługowych (spółdzielnie pracy: 
krawieckie, szewskie, farbiarskie, fryzjerskie itp.) korespondenci 
zainteresują się tym, jak pracują te placówki, jakie mają osiągnię­
cia i niedociągnięcia.

W zwązku z raidem, redakcja „Sztandaru Ludu" organizuje 
w dniu 18 bm. o godz. 17 w lokalu Redakcji (3 Maja 14 — parter) 
ZEBRANIE WSZYSTKICH KORESPONDENTÓW Z LUBLINA, 
KTÓRZY PROSZENI SĄ O JAK NAJLICZNIEJSZE PRZYBYCIE.

Uwa^a— re<Ty:śe straż noźorna!

Trochę o niesfornych kierowcach
Na sygnał straży pożarnej wszystkie pojazdy mechaniczne, znajdu­

jące się na jezdni, powinny natychmiast zjechać na bek i przystanąć.
Niestety, przepisy te na ulicach Lublina nie są przestrzegane. D’a 

strażaków, gdy jadą gasić pożar, każda minuta jest bardzo cenna. Tym­
czasem na ulicach wozy straży napotykają na wiele przeszkód, w posta­
ci samochodów, furmanek, a nawet rowerów, które „blokują" jezdnie.

Mieliśmy możność przekonać się o tym w ubiegłą sobotę. Tym ra­
zem na wozie strażackim obok strażaków jechali także funkcjonariusze 
Milicji Obywatelskiej, Wydziału Dr ogowego Prez. WRN i prasy.

MPK Nr T20-094, którego kierowca 
Jan Zawada zapłacił mandat.

Ordynarnie zachował się woźnica 
konny LSS, Stanisław Rapa, zam. 
przy ul. Stolarskiej 6 m 1. Na zwró­
coną mu uwagę, iż nieprawidłowo 
stanął na jezdni, zaczął się odgrażać 
i chciał spisywać numery funkcjo­
nariuszy MO. Woźnica Rapa był pi­
jany, co nie usprawiedliwia jego 
postępowania.

Doraźnie przeprowadzona kontrola 
powinna być ostrzeżeniem dla wszy­
stkich kierowców, furmanów, rowe­
rzystów i przechodniów, którzy na 
sygnał straży pożarnej muszą na­
tychmiast usunąć się z jezdni, (rn)

Wyjechaliśmy 0 g°^z- 7 rano. Sa­
mochód pędził z dużą szybkością, 
syrena obwieszczała, że jedzje straż. 
Co chwila jednak gwałtówne hamo­
wanie rzucało nami do tyłu. Nie­
sforni kierowcy nie usuwali się z 
jezdni.

Pierwszym napotkanym samocho­
dem, który naruszył te przepisy, był 
autobus Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego linii „2“ (nr 
rejestr. 20-227).

Za chwilę jesteśmy już na al. Ra­
cławickich. Znowu drugi tego ro­
dzaju wypadek. Tym razem rewerzy 
sta, wcale nie zwracał uwagi na 
ostrzegawczy glos syreny i wyjeżdżał 
z bocznej ulicy, tuż przed „nosem" 
straży. Rowerzystą okazał się Michał 
Paprocki — referent zapotrzebowa­
nia Technikum Min. Budów. Prze­
mysłowego (zam. przy ul. Skłodow­
skiej 48). Musial zapłacić mandat.

Na u1. Hanki Sawickiej stało rano 
wiele furmanek. Mimo sygnału sy­
reny woźnica Lubelskich Zakładów 
Piekarniczych, ob. Józef Lis, nie zro 
bił drogi dla straży, a wręcz prze­
ciwnie wymijał furmanki i-zatara­
sował ostatecznie jezdnię. Znów 
mandat. * » *

W godzinach popołudniowych ruch 
na ulicach był jeszcze większy.

Dłuższa jest także lista niesfor­
nych kierowców. „Blokowały" jezd­
nię samochody nr rejestr. S-20-108 
(z KUL, kierowca Ireneusz Mucha), 
S-20-323 (także samochód KUL — 
kierowca Jan Górny, autobus PKS 
Nr 20-441, boczny 4527, autobus

TEATR PAŃSTWOWY. IM. J. OSTERWY, 
..Latarnia” — tr-dz. 19 00.

Sala koncertowa Prez. MRN (Daszyńskie :o 
7) recital fortepianowy Tadeusza Żmudziń­
skiego.

KINA:
APoi l O: — „Sadko" — produkcll radl, -o 

tilm kolorowy. Godz. 16. 18. 20.
ROBOTNIK: — „Taiemnlcza wysna" — pro 

dukejt radzieckie). Godz. 16. 18. 20.
RIAIrTO: — ..Bez adresu" prod. franc. 

godz. 16, 18. 20.
PRZODOWNIK: —1.,Taras Szewczenko” —■ 

prod. radzieckiej, sodz. 18.
Repertuar kin ondatenty na podstawie ln- 

forntacli OZK ut Pstrowskiego 6. tei. 14-00.
nV2HRV łPTFKr
Narutowicza 37. Buczka 23, Stalinsradzka 25

niczy w ramach których występuje 
dalszy podział na specjalizacje.

Przemysł maszynowy odczuwa du­
ży brak specjalistów zwłaszcza w 
dziedzinie odlewnictwa, metalurgii, 
obróbki termicznej. Praca w tych 
specjalnościach daje kończącym stu­
dia duże możliwości życiowe.

Wydział Elektryczny posiada dwa 
kierunki: energetyczny i konstruk­
cyjny. Na kierunku energetycznym 
istnieją 4 ściślejsze specjalności: 1. 
elektrownie, 2. sieci elektryczne, 3. 
kolejnictwo elektryczne i 4. elektro­
technika przemysłowa. Na kierunku 
konstrukcyjnym można specjalizo­
wać się: w budowie maszvn elek­
trycznych i transformatorów, kon­
strukcji przyrządów rozdzielczych i 
w budowie elektrycznych przemysło 
wych urządzeń grzejnych. Wydział 
Elektryczny kształci inżynierów sil- 
noprądowych.

Wydział Chemićzrr nos!ada po­
stępujące kierunki: kierunek chemii 
organicznej ze specjalnościami: 1. 
technologia kauczuków. 2. techn. 
barwników i półproduktów organicz 
nych, 3. techn. włókna i farbiar- 
stwa, 4. techn. mas plastycznych i 
włókien syntetycznych, 5. techn. 
włókien sztucznych i 6. techn. celu­
lozy i papieru oraz kierunek chemii 
nieorganicznej ze specjalizacją w 
dziedzinie inżynierii chemicznej.

Wydział W*ókienn Jczy posiada 2 oddzia­
ły: technologiczny i chemiczny oraz dwie- 
odrębne sooclalności: włókniarstwo i ener­
getykę włókiennicza.

Oddział techno’oeiczny obejmule specjal­
ności: |. przędzalnictwo bawełny, 2. przę­
dzalnictwo wełny, 3. tkactwo. 4. dziewiar- 
stwo, 5. w'ókrta łykowe, zaś chemiczny 
specjalności: 1. wukańczalnictwo, 2. włók­
na sztuczne i syntetyczne*.


